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N a zm artw y ch w stan ie b iją d zw o n y !
N a zm artw y ch w stan ie b iją d zw o n y !

R o zeg rały s ię p ieśn ią p rasta rą ro zb rzm ia ły  

ech em s tu k ro tn em p o P o lsce ca łe j jak d łu g a i 

szero k a —  o d m o rza d o  m o rza!

R o zk o ły sa ły s ię p ieśn ią —  n ad z ie ją , ro ze tk a ­

ły rad o śc ią sp e łn io n e j tę sk n o ty n io sąc , w e  

św ia t —  ro d ak o m  —  zw y cięsk ie j p ieśn i d źw ięk ... 

zm artw y ch p o w stan ia w ieść rad o sn ą... w ieść z ło -  

to sk rzy d łą —  z  tęczo w y ch  sn ień  u w itą ... 

jak s ło ń ce ja sn ą —  jak zo rza cu d n ą- 

jak m ło d o ść sam a —  szczęśliw ą!!!

C h ry stu s zm artw y ch w sta ł!

I ro zp ły n ę ły  s ię  ech a  rad o sn e!

P o  ró w n iach  c ichy ch  — śn ią-  

cy ch w io sen n y cu d n y sen ... p o  

b o rach  — p u szczach , szu m iący ch  

h y m n y p rastare ... p o  ca ły m , ca- 

lu śk im  św iec ie —  g d z ie  

b o d a j jed n o  p o lsk ie se r­

ce b ije ... b o d a j jed na  

p ie rś p o lska  d y szy  rad o ­

śc ią w y zw o len ia ...  

w o ln o śc i... szczęś­

c ia ... R o złk a ły s ię  

ech a s tu ty s ięcy  

d zw o n ó w ... ech a  

zw y cięsk ie j p ieśn i 

Z m artw y ch w stan ia

W ieleż to  la t ju ż  

zap ad ło w  o tch łań  

czasu o d o w ej 

ch w ili szczęśliw ej 

—  g d y v / w y zw o ­

lo n e j z g ro b u i

P o lsce zag ra ły  

d zw on y  ro zg ło śn e ., 

d zw o n y m iljo n ó w  

se rc p o lsk ich .... 

d zw on y p ęk n ię ­

ty ch  k a jd an ... zd ru ­

zg o tan y ch p rze ­

m o żn ą D ło n ią

P rzed w  ieczn eg o ..

W ieleż to la t ju ż b y ły  

ca łe

m in ęło !?  

te p ie rw sze d n i sw o bo d y ,ch oć  

d y szące ... I k ró tk ą b y ła rad o ść  

Z  d źw ięk am i d zw o n ó w ,,, z

K ró tk ie to  

szczęśc iem  

w y zw o len ia ...  

m elo d ją cu d n e j 

p ieśn i w y zw o leń cze j sp lo tły s ię w  ch ao s p rze ­

d z iw n y ech a d a lek ich b itw ... p o św isty k u l... jęk  

p ęk a jący ch sz rap n e li.... b  tew n y h u k i zg iełk ... i 

o b łąk an y ro zp aczą d a lek i p o szep t k o n a jący ch  

b rac il...

H ej!... Z m artw y ch w stan ie!.

A  p o tem  rad o ść u m arła !

R o zsn u ły s ię d n i ża ło sn e ... szare sch m u rzo n e  

d n i co d z ien n ej trosk i.., co d z ien n y ch w alk i u p o ­

k o rzeń  .. co d z ien n y ch b ó ló w  i k rw i... N ie k o ły ­

sa ły s ię d zw o n y rad o śn ie i p ie rś n iczy ja n ie tę -  

tn ia ła szczęśc iem !,.. N ie d rg a ły se rca n ad z ie ją i 

u p o jen iem  sw o bo d y an i zw y cięsk ą p ieśn ią n ie  

g ło siliśm y św ia tu sw y ch try u m fó w !..

S zara , co d z ien n a tro sk a o p ad ła n a cu d zm ar  

tw y ch w stan ia .. a b ó l p o o ra ł n am  czo ła i sk ro n ie  

p rzy p ró szy ł sreb rzy stą tk an k ą  s iw izn y !... U m arła  

rad o ść n asza —  zab ita tro sk ą o b y t n aro d o w y ... 

zd ław io n a u c isk iem  n ied o li!...

A  k ied y  p o tem  —  jak co  ro k u —  ro zd rg a ły  s ię  

d zw o n y rad o sn e —  n io sące św ia tu  w ieść  o  Z m ar­

tw ych w stan iu Z b aw icie la lu d ó w  —  w ó w czas p o ­

m im o w o li b ó lem  k u rczy ło s ię  se rce p o lak a ...se r ­

ce szczereg o sy n a sw ej O jczy zn y!...

1 n ie b y ło rad o śc i w  n aro d z ie ... i n ie b y ło  

szczęścia n i sp o k o ju ...

Z w y ro d n ien ie i żąd za u ży cia w y p ełn iły  

w szech w ład n ie p u stk ę id e i i p racy w  sp o łeczeń ­

s tw ie , p o w o d u jąc o b łęd n ą jak ąś —  o sza la łą p o ­

g o ń  za z ło tem ... jak iś sza leń czy w y śc ig w  im ię  

k arje ry ... w  im ię  zab aw y ... w  im ię  u ży c ia  i ro zk o szy l.

A  tam  —  w  m ro k ach p iw niczn y ch izb . . tu li 

s ię n ęd za i g łó d ... czai s ię zb ro d n ia i g rzech ... i 

śm ierć s ię cza i ża ło sn a... jed y n a 'i d ru h a w y d zie ­

d z iczo n y ch i s łab y ch !..

R o zsza lała k o ru p c ja i zd rad a!... W id m o  w alk  

b ra to b ó jczy ch zaw isło n ad P o lsk ą ... ro zk rzew iły  

s ię w szech w ład n ie n iew iara i a te izm ... b lu źn ie r-  

s tw o i k rzy w o p rzy sięstw o ... k rad z ieże i m o rd er­

s tw a!.., B ra t zab ił b ra ta ., sy n o jcu sz ty le tem  

p ie rś s ta rczą ro zo ra ł... a s ta ra m atk a có rk ę d o  

n ie rząd u s tręczy !..

G d zie o k iem  rzu cić —  w szęd z ie  łzy i k rew ... 

m o rzem  czerw o n em  o b la ła z iem ię  L eęh ó w  i P ia ­

s tó w —  o jczy stą , św ię tą , z iem ię —  m acie rz n a ­

szą ro d zo n ą!.

A  o d łez m o rza ro zm ięk ły p o la n ao k ó ł.* . 

B ło to p rzy leg a d o n aszy ch s tó p ... b ru d o b lep ił  

su m ien ia —  że s ta ły  s ię o ślizg łe , w strę tn e jak o  

te c ielsk a g ad ó w  o b m ierz ły ch św ia tu i lu d z io m !..

B ezw sty d i ro zp u sta s ta rg a ły n ić o sta tn ią  

cz ło w ieczej m o ra ln o śc i!... N iczem  s ię s ta ła tra ­

d y c ja  i n iczem  p am ięć  zam ierzch łe j ch w ały  i s ław y !

Jesteśm y d z is ia j p o d o b n i św ią ty n i —  k tó re j 

w y d arto s ta re , d o b re B ó stw a —  zam ien ia jąc je  

n a w izeru n k i m artw y ch b a łw an ó w o w y tartem  

czo le .

W  p o g o n i za n o w o śc ią —  w y zb y liśm y s ię  

d o b ra i p ięk n a trad y cji — h o łd u jąc zw ierzę ­

cy m  in s ty n k to m  i p o z iom ej n isk ie j rad o śc i d o b y  

o b ecn e j!...

P o w sta ła  z m artw y ch  O jczy zn a!... W sk rzesła  

w o ln o ść i p o tęga !... Z aśm ia ło s ię ju tro  s ło n ecz ­

n ą sw ob o d ą !.. O ży ła P o lsk a n a n o w o !..

Jen o u czciw o ść u m arła !... 1 d u sza w n as 

k o n a p o w o li —  zd ław io n a n o w y m  Jp rąd em  m a-  

te rja lizm u i zw ierzęce j żąd zy u ży c ia !...

U m iera d u sza trad y c ji!.. U m iera d u sza p o l­

sk o śc i U m iera m iło ść O jczy zny i cn o ty !...

N a zm artw y ch w stan ie b iją d zw o n y !.. P ły n ą  

d źw ięk i rad o sn e ... m elo d je  tryu m fu i w y zw o len ia !..

D alek o p ły n ą d a lek o n a k rań ce św ia ta  

—  g d z ie jen o se rca  p o lsk ie  b iją .... g d z ie  

jen o p o lsk ie d y szą p ie rs i!...

H ej —  Z m artw ych w stan ie !... S y m ­

b o l n ad z ie i w ieczy ste j... S y m b o l p rzed ­

w ieczn e j p raw d y ... S y m b o l w ia ­

ry p raw d ziw ej —  i n ieśm ierte l­

n o śc i d z ie ł B o sk ich !..

R o zśp iew ały  s ię  d zw o n y 'k o s- 

V c io łó w ... ro zśp iew ały s ię d u sze  

rad o ścią —  a u śm iech  

szczęścia  jak  s ło ń ce  z ło ­

c is ty  ro z jaśn ił czo ła  lu d z  

k ie zo ran e b ó lem  i tro s ­

k ą se rd eczn ą! 1 

p ły n ie p ieśń p o s-  

p ó ln a  .. p ieśń  p rze  

cu d o w n a . . n a  

sk rzy d łach w ia­

tró w s ię sn u je p o  

P o lsce ca łej... p o  

s in y ch m o rsk ich  

p rzestw o rach  z  p o ­

szu m em  b o ró w  s ię  

sp la ta ... z c ich ą  

m o d litw ą  fa l s tap ia  

s ię w  jed en h y m n  

w iary i n ad z ie i.. .

O  T y —  K tó ry ś  

ro zp ię ty n a  k rzy żu  

—  c ierp iał za n a ­

sze zb aw ien ie ....

T y — K tó ryś  

żó łc ią i o c tem  n a ­

p o jon y  —  za sw o ­

ich k a tó w  s ię m o -

d lił n a k rzy żu ...

T y k tó ry ś śm ierc ią S w ą  i m ęk ą o k ru tn ą o k u ­

p ił u S tw ó rcy w in n aszy ch p rzeb aczen ie  1 ... \

O  Jezu C h ry ste ! W ejrzy j n a m ęk ę n aszą i u -  

litu j s ię n ad n aszem  c ie rp ien iem !...

O to d z iś P o lsk a ca ła —  n a k rzy żu sw o ich  

p rzezn aczeń ro zp ię ta —  p rzed T ro n T w ó j m o d ły  

zan o si!..

U litu j s ię m ęce i c ie rp ien io m  n aszy m !..

O  C h ry ste !

O to d ło ń T w a w szech m o cn a o d w aliła n asz  

k am ień g ro b o w y  —  g d z ieśm y d rzem ali w  le ta rg u  

n iew o li...

I w sk aza łeś  n am  d ro g i p o słan n ic tw  n aszy ch  n a  

z iem i....

D ałeś n am  w izję szczęśc ia —  i w izję m o cy  

i s ław y ...

I n iez iszczo n e sn y o p o tęd ze!

I p rzecu d o w n e leg end y p rasta re —  o p e łn e j 

ch w ały trad y cji p rao jcó w  n aszy ch !..

Jen o n ie d a łeś n am  —  w o li n iezło m n ej, k tó ­

ra je s t ta rczą i p u k le rzem  cn o ty !

2 n ie  d a łeś n am  w iary w  —  s ieb ie sam y ch i 

św iad o m o śc i s iły !..

D la teg o d z is ia j —  ch o ć k am ień n aszej m o "  

g iły leży o d w alo n y —  i ch o c iaż p ę ta o p ad ły z  

n as d aw n o —  n ie zn am y szczęśc ia n i d o li I..

3 n iem a d la n as zm artw y ch p o w stan ia  b o  n ie ­

m a s iły w  n as sam ych !.

S p raw , P an ie , b y  sen  n asz  s ię  z iścił  n areszc ie !..



S praw , aby brud ten , k tó ry nam  serca  p lam i 
—  opad l pod tchn ien iem lask i T w ej w szech ­
m ocnej

I oby Izy cierp ień i krzyw dy obesch ły w re­
szcie u pow iek pokrzyw dzonych !.

O czyść zatru te jadem  zdrady  dusze  i w skrześ  
zam arłe cno ty prao jcow e  I...

N iechaj legendy m in ionych stu lec i —  staną  
się znow u d la nas żyw em słow em  —  a m iłość  
kraju i ofiarność spo łeczna —  n iech znow u ser­
cam i ow ładną!...

W róć nam , o P an ie m oralność i cno tę —  
—  k tó rą zab iły w yziew y rozpusty !.

N iechaj ten dzień  Z m artw ychpow stan ia T w e­
go —  stan ie się zm artw ychw stan iem  naszej m o ­
cy  i sław y  zm artw ychw stan iem  cno ty  i uczciw ości...

W skrześ w  sercach ludu T w ego —  zagasłą  
m iłość O jczyzny !

O  U tajony na krzyżu —  Z m artw ychw sta ły  
C hryste !

N a Z m artw ychw stan ie b iją  dzw ony! J. K .

Zmartwychwstał Pan.

Uciesz sic ziemio, przywdziej kwietne szaty. 
Cieszcie sie dwory, radujcie sie chaty, 
Zmartwychwstał Pan!
Niebaczni, którzy w  niezgodzie żyjecie,

W bratniej przyjaźni stąpajcie po świecie, 
Zmartwychwstał Pan!
Wy, coście w  pysznem wyniesieniu trwali 
Pomyślcie teraz, jak jesteście mali!

Zmartwychwstał Pan!
Ten, co pokornym daje miejsce w  Niebie, 
I który dziatkom kazał przyjść do siebie, 
Zmartwychwstał Pan!

Wy, co w ciemnościach zwątpień przebywacie, 
Cieszcie sie, oto światłość prawdy macie... 
Zmartwychwstał Pan!

I wy — łzy ciche w samotnej goryczy — 
Ufajcie... idzie Ten — co je policzy... 
Zmartwychwstał Pan!

Mir Warszawa.

Krótkie wiadomości telegraficzne
W czoraj w e czw artek  d . 14 . bm . o godz. 11-ej 

rano zam ordow any zosta ł sk ry tobó jczo na scho  
dach sw ego dom u prezyden t m . Ł odzi M arjan  
C ynarski. S kry tobó jca ugodził n ieszczęśliw ego  
sz ty le tem  w  brzuch —  tak , że przebite zosta ły  
trzew ia i naruszony  kręgosłup , śm ierć nastąp iła  
natychm iast. Z brodn iarz narazie n iew yśledzony  
P rzypuszczaln ie by ł to jeden ze złodzie i k tó rzy  
usiłow ali w łaśn ie w łam ać się do sąsiedn iego  
sk ładu .

W  d . 12 bm . w K ró lew cu odby ła się gospo ­
darcza konferencja n iem ieck ie j partji narodow ej 
P rus W schodnich . —  P odczas obrad — zabrał  
g łos rów nież poseł R eichstagu —  R eichert pod ­
kreśla jąc energ iczn ie , że N iem cy n igdy się n ie  
zgodzą na L ocarno w schodn ie —  czy li na uzna ­
n ie obecnych  gran ic R zeszy  jak  rów nież n ie w y- 
rzekną się obszarów  na w schodn ich w ybrzeżach  
W isły i O dry .

»
W pływ y z dan in pub licznych i dochody z  

m onopo lów  państw ow ych za m iesiąc m arzec r. b . 
w ynoszą w edług  tym czasow ego zestaw ien ia  ogó l­
ną sum ę 182 , 6 m iljonów  zł —  podczas gdy w  
lu tym  sięgały 141 ,1 m ilionów  a w styczn iu ty lko  
158 ,7 m iljonów złp . O znacza to , że in teresy P ań ­
stw a zaczynają  się pow ażn ie popraw iać .

T rzeci Z jazd  P rzedstaw icie li R zem iosła P ol­
sk iego —  czy li Izb R zem ieśln iczych całej P olsk i 
obradu jący w  W arszaw ie złoży ł p . w iceprem je 
row i B ardow i w yrazy g łębok ie j czci, prosząc g°  
o dalszą życzliw ą op iekę nad stanem  rzem ieśln i­
czym  i o przysp ieszen ie og łoszen ia now ej usta ­
w y przem ysłow ej.

*
Z bolszew izow ane, kom unistyczno-nacjonalne  

w ojska kan tońsk ie w  C hinach pon iosły  ostatn io  
katastro fa lną k lęskę pod C zin-K iang , L in ja  
obronna nad  rzeką Jan -T se K iang zosta ła przer­
w ana. W ojska generała C zang-T so-L ina tryum ­
fa ln ie m aszeru ją na S zanghaj,  znajdu jący  się jesz­
cze w  rękach  kan tończyków  i bo lszew ików . P o ­
zycja bo jow a ang ie lsko -japońsko-ch iń«ka znajdu ­
je się o 150 k im . na pó łnocny zachód od  S zang ­
haju . Z w ycięstw o C zang-T so-L ina i A nglji zda-  
je się być zapew nione.

G enerał  arm ji C zang  — T so — L ina nazw iskiem  
P i S zu — C zen . k tó ry  poddał sie  w raz  w  w ojsk iem  
w  S zaghaju , oddając to m iasto na łup  arm ji K an- 
tońsk ie j —  zosta ł rozstrze lany bez sądu przez  
jednego z dow ódców  arm ji pó łnocnej.

* .
S ejm  litew sk i w K ow nie został rozw iązany  

z pow odu uchw alen ia przez posłów vo tum n ie ­
ufności d la rządu . K rążą pow ażne pog łosk i ja ­
koby rząd nosił się z zam iarem  ustąp ien ia . —  
W  sferach m iarodajnych spodziew ają się og ło ­
szen ia dyk ta tu ry w ojskow ej i jeszcze  ostrze jszych  
rep resy j an ty -lew icow ych .

R ząd S ow ietów  postanow ił cerk iew  Isaak iew -  
ską w  L en ingradzie przerob ić na m uzeum .

W  M arokko pod ję te zostały napow ro t w alk i 
w ojsk h iszpańsk ich z K abylam i. Z bom bardow a­
no na początek m iejscow ość T assaru t, pozosta ją ­
cą pod w ładzą K aby lów .

*

W e W łoszech szale ją burze śn ieżne — przy-  
czem  śn ieg jest pom ieszany z gradem . —  O pa ­
dy są tak obfite, że w  oko licach  B erganO zatam o ­
w ały całkow icie ruch ko le jow y .

W  R um unji panu ją straszne  upały  T erm om etr  
w skazu je 30 stopn i C  w  cien iu a 45 stopn i C w  
słońcu .

W  A m eryce  rozpęta ł się o lb rzym i orkan , k tó ­
ry przeszed ł szerok im  pasem  przez stan T eksas. 
S pustoszen ia  w yw ołane burzą są o lb rzym ie . L icz­
ba ofiar zab itych w ynosi 126 osób .

N a te ren ie M ińszczyzny dzia ła od pew nego  
czasu an tybo lszew icka organ izacja „B raci rusk ie j 
praw dy ” —  k tó ra zdo ła ła do tego stopnia zalać  
sad ła za skórę bo lszew ikom , że za w ykrycie je j 
członków  S ow iety w yznaczy ły bajeczne  nagrody . 
O rgan izacja ta urządza nocne napady na różne  
m iasta, m ordu jąc kom unistów  i w yższych urzę ­
dn ików  sow ieck ich tudzież podburzając ludność  
do pogrom ów  żydow sko-sow ieck ich .

W  R zym ie toczy  się proces przeciw ko Z an i-  
bon iem u , słynnem u  zam achow cow i, k tó ry usiłow ał 
zab ić  M usso lin iego . Z eznan ia św iadków  są  popro -  
s tu sensacy jne, D ow odzą one, że  zam ach na  M u ­
sso lin iego by ł zorgan izow any i nakazany przez  
M asonerję .

*

P olic ja paryska aresztow ała w d . 10 bm . se ­
kretarza partji kom unistycznej D ado ta  oraz  w spó ł­
dzia ła jących z n im . sek retarza  federacji kom unist. 
w  zak ładach P rzem ysłu  W ojennego —  M enetrie- 
ra i m ontera tychże zak ładów P revosta ; w szyst­
k ich trzech pod zarzu tem  szp iegostw a.

T egoż dn ia aresz tow ano pod tym  sam ym  
zarzu tem  rów nież studen ta litew sk iego G ro tn ic- 
k iego S tefana i m alarza— żyda rosy jsk iego A bra ­
ham a B ernste ina przy k tó rych znalez iono obfity  
m aterjał szp iegow sk i.

«

W  d . 29 bm . nastąp i całkow ite zaćm ien ie  
słońca , przyczem  w  P olsce ta rcza słońca  zostan ie  
zakry ta w dziew ięciu dziesiątych częściach . C ał­
kow ite zam ćien ie w idziane będzie w  S zw ecji 
i w ogóle na po łnocy.

1 W  L ublin ie —  na tle zatargów hand low ych  
pom iędzy dw om a dostaw cam i drzew a —  doszło  
do ostrej k łó tn i w czasie k tó re j jeden z dostaw ­
ców  —  H enryk C zajka zastrze lił przeciw n ika —  
H enryka K ofera poczem  sam  popełn ił sam obó j­
stw o . O to do czego prow adzi w ybuja ła żądza  
zarobków .

r *

S traż celna na Ś ląsku przy trzym ała dw a sa ­
m osądy napełn ione [szm ug low anym i z zagran icy  
w yrobam i jedw abnym i, galan terją , b iżu terją i t. 
p . pochodzącym i z Z abrza i B ytom ia i przezna ­
czonym i d la K atow ic . W artość szm ug lu w ynosi 
30 ty s. zło tych . W łaścic ieli tow aru  aresz tow ano .

*
Z akończenie rokow ań i podp isan ie pożyczk i 

zagran icznej m a nastąp ić oko ło 15 m aja .

*

P rem jer litew sk i W aldem ars złoży ł prośbę o  
dym isję . T w orzen ie now ego gab inetu m a być  
pow ierzone obecnem u m in istrow i w ojny M erk iso - 
w i, k tó ry m a u tw orzyć gab inet czysto nacjonali­
styczny bez C hrzęść  —  D em .

a

W ko łach zb liżonych do rządu ob iega po ­
g łoska , że w zw iązku —  z pow szechnem  obu ­
rzen iem  op in ji pub licznej w sku tek  w prow adzen ia  
liczn ików  te lefon icznych —  stanow isko m inistra  
poczt i te leg rafów  —  M iedzińsk iego  jest m ocno  
zachw iane.

Czcigodnemu Duchowieństwu, Szanowne­
mu Panu Staroście, Burmistrzowi, Komen­
dantowi Policji tudzież Przedstawicielom 

Władz Państwowych i Komunalnych oraz 

Wszystkim Przyjaciołom i Czytelnikom Głosu 

Wąbrzeskiego — z okazji Świąt Zmartwych­

wstania Pańskiego składamy swe najser- 
decniejsze życzenia

Wesołego Alleluja 
Oby Zmartwychwstały Zbawiciel błogosławić 

raczył wszystkim z wolą Jego zgodnym za­
miarom i czynościom Waszym i ojcowską 

otaczał opieką rodzinne Wasze ogniska
Redakcja i Wydawnictwo

Ogłoszenie
o powołaniu szeregowych rezerwv na ćwi 

czenia wojskowe w roku 1927.

1 .

17) N a zasadzie rozkazu M inistra S praw W oj­
skow ych z dn ia 15 . III. 27 r. w ydanego na m ocy  
art. 70 ustaw y o  pow szechnym  obow iązku służby  
w ojskow ej z 23 . IV . 1924 r. zostają pow ołan i w  
roku b ieżącym

a) na 4 tygodniowe ćwiczenia wojskowe 
podoficerowie i szeregowcy rezerwy ro 
czników:

R 1902 z p iecho ty (za w yjątk iem nadkon tyn- 
gensow ych n iew yszko lonych), czo łgów  i łą ­
czności.

R. 1900 i 1899 z w szystk ich rodzajów bron i 
i służb , (z w yjątk iem m arynark i w ojennej), 
k tó rzy z jak ichko lw iek pow odów n ie odby li 
ustaw ow ych ćw iczeń w  r. 1925 i w r. 1926

R. 1898, 1891 i 1890 — ty lko podoficerow ie  
z w szystk ich rodzajów bron i i służb , z w y ­
ją tk iem m arynark i w ojennej.

R 1903, 1902 i 1901 — podoficerow ie i szere ­
gow cy w  lo tn ic tw ie (ty lko personel la ta jący , 
p iloci i strze lcy lo tn  ) oraz w  balonach ty lko  
szykow acze .

b) na 3 tygodniowe ćwiczenia wojskowe 
podoficerowie i szeregowcy,

R. 1898, 1897 i 1896 w lo tn ictw ie (ty lko per­
sonel la ta jący p iloci i strze lcy lo tn .), oraz w  
balonach ty lko szykow acze .

2 .

Sposób stawienia się powołanych na ćwiczeni*

S zeregow i rezerw y , ob jęci pow yższym  rozka ­
zem  o pow ołan iu na ćw iczenia w ojskow e  w rb . 
o trzym ają od P ow iatow ego K om endan ta U zupeł , 
n ień im ienną kartę pow ołan ia z w yznaczen iem  
fo rm acji i te rm inu staw ienn ic tw a.

P ow ołan i na ćw iczen ia szeregow i rezerw y  
w inn i się udać najk ró tszą drogą do fo r­
m acji w ojskow ej, w ym ien ionej w  im iennej karc ie  
pow ołan ia .

W  raz ie kon ieczności przejazdu ko le ją —  
zużyć należy do tego  celu  do łączony  do  karty  po ­
w ołan ia b ilet III k lasy d la pociągów osobow ych  
k tó ry jest w ażny do przejazdu ty lko łączn ie, 
z kartą pow ołan ia .



IvA vA trA ln ta d la d zieci „K ath rsin sra  
osczego in w  K aw a S łod ow a K n eip p a

z m lek iem  jest~aajlep szą .

W  treści’—  rzecz.się m ieścił

K artę p ow ołan ia n ależy od d ać w form acji 
w ojsk ow ej.

R ezerw ista ob ow iązan y jest p rzyn ieść z so ­

b ą i p rzed staw ić d cy form acji sw oją k siążeczk ę 
w ojsk ow ą w raz z k artą m ob .

3 .

Z w olaien ią , u lgi w zględn ie od roczen ia .

1 . Z w oln ien i od ćw iczeń rezerw y są : o- 
sob y w yłączon e od sp ełn ien ia ob ow iązk ow ej 
słu żb y  w ojsk ow ej, d ecyzją  w łaściw ej  w ład zy  w ojsk , 
n a m ocy art. 8  u staw y  o p ow sz. ob . słu żb y w ojsk .

11 . O d roczen ie ćw iczeń  rez. d o rok u 1928  
otrzym u ją :

a) rezerw iści p osiad ający n ieb iesk ie k arty m o ­

b ilizacyjn e,

b ) fu n k cjon arju sze p oi. p ań stw , i p el. w oje ­

w ód ztw a śląsk iego ,

c) n a p od staw ie zaśw iad czeń i w n iosków w ła ­

ściw ych d yrek cyj k ol.:

1 . k an d yd aci k olejow i, k szta łcący  się n a k u rsach  
słu żb y ek sp loatacyjn ej, p rzy d yrek cjach k ol. 
p ań stw , w  W arszaw ie, L w ow ie i G d ań sk u .

2 . N aczeln icy , (zaw iad ow cy) stacyj, k ierow n icy  
ru ch a , te legrafiśc i m aszyn iści, p om ocn icy m a ­

szynistów i w szyscy in n i fu nk cj. k olei p ań ­

stw ow ych .

III. O d roczen ie  od  ćw iczeń  d o n astęp n ego  
tu rn u su w zgl. d o n astęp n ego rok u m ogą  
otrzym ać:

a) p rzeb yw ający , n a p od staw ie zezw oleń w ład z  
w ojsk ow ych , za gran icą , a lb o ci, k tórzy  
otrzym ali p ozw olen ie n a w yjazd za gran icę , 

b ) od b yw ający  k arę p ozb aw ienia  w oln ości w  w ię ­

zien iu , d om u p op raw y lu b tw ierd zy , oraz  
p rzeb yw ający w  areszcie śledczym ,

c) szeregow i rez., k tórzy w b . r.» lu b w  u b ie ­

g łym u k oń czy li u staw ow ą służb ę czynn ą  
i zosta li p rzen iesien i d o rezerw y, a lb o sta le  
u rlop ow an i.

P rzesu n ięcie ok resu od b ycia ćw iczeń n a  
tu rn u s n astępn y  tego sam ego rek u  

k alen d arzow ego .

b zeregow i rezerw y, k tórzy otrzym ają k artę 
p ow ołania , a k tórzy z w ażn ych  p ow od ów  w ym ie­

n ion ych w  § 487 w zględ n ie w 470 i 473 rozp o ­

rząd zen ia d o u staw y o p ow szech n ym  ob ow iązk u  
słu żb y  w ojsk ow ej, n astęp n ie , k tórzy ze w zględ u  
n a śm ierć lu b n ieszczęście w rod zin ie lu b  
u in n ych n ad zw yczajn ych p ow od ów p ragn ęlib y  
u zysk ać p rzesu nięcie ok resu od b ycia ćw iczeń n a  
term in p óźn iejszy , n iż ten , k tóry w yzn aczon y im  
zosta ł w  k arcie p ow ołan ia , m ogą w n ieść d o tej 
P . K . U ., k tóra w ystaw iła k artę  p ow ołan ia od p o ­

w ied nio u m otyw ow an ą i u d ok u m en tow an ą  i n a ­

leżycie ostem p low aną p rośb ę n ajp óźn iej n a d w a  
tygod n ie p rzed term in em staw ien n ictw a , w ym ie ­

n ion ym  w k arcie p ow ołania .

N ałogow i
O d p ew n ego czasu w  „P rzeg ląd zie Z ach od ­

n im " , zaczęły się u k azyw ać artyk u lik i n iezn an ego  
au tora —  atak ujące w  ostry sp osób jed n ego z  
w yb itn iejszych d zia łaczy w ąb rzesk ich , człow ieka  
b ezw zględ n ie p raw ego i cieszącego się p ow sze­

ch n ym szacu nk iem  a m ian ow icie p . in sp . szk o l­

n ego A rtu ra H elsk iego .

N ie zab iera liśm y w  tej sp raw ie d otych czas  
g łosu —  m ając n a w zględ zie p rzysłow ie p olsk ie  
o p sie i k siężycu —  jed n ak że w id ząc, że  m ilcze­

n ie n asze p ew n e jed n ostk i u w ażają za p otw ier ­

d zen ie zarzu tów „P rzeg ląd u Z ach od n iego" —  
zm u szen i jesteśm y ch oć raz ty lk o d ać n ap astn i­

k om  n ależytą od p raw ę —  p od k reśla jąc zarazem  
w  ten sp osób n asze stanow isk o w  tej sp raw ie.

N ie w iem y, n iestety , jak ie p rzyczyn y  sp ow o ­

d ow ały red ak cję P rzegląd u Z ach od n iego d o tak  
w ytrw ałej ak cji p rzeciw k o p . in sp . R eisk em u , k tó ­

ra coraz w ięcej zaczyn a p rzyjm ow ać ch arak ter 
n ałogu —  w  k ażd ym  b ąd ź razie m ożem y stw ier­

d zić n ap ew n o, że n ie ch od zi tu ta j o n ic in n ego  
—  jak ty lk o o zem stę osob istą jak ichś lu d zi —  
czy n aw et jak iegoś człow iek a , n iep rzyw yk łego 
p rzeb ierać w  środ k ach o ile ch ociaż  jed en  z tych  
środk ów p row ad zi p ośred n io lu b b ezp ośred n io  
d o celu ! P rzyp atrzm y się osta tn iem u w ystęp ow i 
an on im ow ego oszczęrcy — zam ieszczon em u w  
n -rze 82 „P rzeg ląd u Z ach od niego" —  p . t. „N o ­

w a k om p rom itacja in spek tora R eisk ego" .

O sn ow ą tego artyk u lik u b ęd ącego rzeczyw i­

ście „n ow ą k om p rom itacją" ... an on im ow ego  au to­

ra p rzed ew szystk iem  są d w a zarzu ty . A u tor ich  
p osądza p an a In sp R eisk ego o  celow e  zorgan izo ­

w an ie p am iętn ego w iecu n a k tórym  zgrom ad zo-

D o p róśb tych n ie n ależy d ołączać k art p o ­

w ołan ia . N a od n ośn e rozstrzygn ięcie P . K . U . 
m oże b yć w n oszon e od w ołan ie w  d rod ze p rzez  
P . K . U . d o w łaściw ego D cy O . K .

Jeżeli p ow ołan y n a ćw iczen ia n a sk u tek  
w n iesion ej p rośby w zględ n ie od w ołan ia się d o  
D cy O . K . n ie otrzym a od roczen ia p rzed term i­

n em  staw ien nictw a , ozn aczon ym  w  k arcie p ow o ­

łan ia —  w in ien b ezw zględ n ie staw ić się n a ćw i­

czen ia w  term in ie w yzn aczon ym w k arcie p o ­

w ołan ia .

W ład ze p ań stw ow e, sam orząd ow e, in sty tu cje 
sp o łeczn e p racu jące d la w ojsk a m ogą zgod n ie 
z § 489  rozp orząd zen ia w yk on aw czego d o  u staw y  
o p ow szech n ym ob ow iązk u słu żb y w ojsk ow ej 
w ystąpić z u rzęd u o od roczen ie ćw iczeń p ow o ­

łan ych k artam i im ien nem i fu n k cjon arju szy n a ter­

m in p óźn iejszy —  w n osząc im ien n e rek lam acje  
d o w łaściw ych P . K . U . ty lk o od n ośn ie  tych p ra ­

cow n ik ów , k tórych ze w zględu n a rok słu żb y  n ie  
m ogły zastąp ić in n em i w  czasie trw an ia  ćw iczeń  

5 .

P ostęp ow an ia  k arn a .

S zeregow i rezerw y, k tórzy z w łasn ej w in y  
sp óźnią się n a ćw iczen ia i staw ią się w  form acji 
p o term in ie , w yzn aczon ym  im w  k artach p ow o ­

łan ia , b ęd ą p ociągn ięci — za leżn ie od ok oli­

czn ości, d o od p ow ied zia ln ości d yscyp lin arn ej lu b  
k arn ej za n iew yp ełn ien ie rozkazu p ow ołu jącego  
ich d o słu żb y w ojsk ow ej w  term in ie n ak azanym .

S zeregow i rezerw y w in n i n iestaw ien ia się n a  
ćw iczen ia w ojsk ow e m im o w ezw an ia rozk azem  
im  d oręczon ym  a lb o og łoszon ym , b ęd ą d op row a ­

d zeni p rzym u sow o i p ociągn ięci  d o  od p ow ied zia l­

n ości k arn ej stosow n ie d o p ostan ow ień w ed łu g  
§ 92 /113 K od ek su K arn ego W ojsk ow ego , o ile  
n ie u legn ą k arze za d ezercję .

6 .

O b ow iązek zam eld ow an ia osta tn iej zm ian y  
ad resu , m iejsca  zam ieszk an ia  lu b p ob ytu .

N a p od staw ie art. 73 u stęp d ru gi u staw y  
o p ow szech n ym ob ow iązk u słu żb y w ojsk ow ej 
z d n ia 23 . V . 1924 r. w zyw a się tych w szystk ich  
z p ośród rezerw istów , ob jętych rozk azem o p o ­

w ołan iu n a ćw iczen ia w ojsk , w rok u b ieżącym  
k tórzy:

a) n ie m ają k art m ob ilizacyjn ych oraz tych , 
k tórzy

b ) n ie m ają w  k siążeczce w ojsk ow ej p otw ier ­

d zen ia

zg łoszen ia w e w łaściw ym  u rzęd zie  gm in n ym  m el­

d u n k ow ym  osta tn io d ok on an ej zm ian y ad resu , 
ab y zg łosili się p isem n ie lu b osob iście b ez ­

zw łoczn ie w  n ajb liższym u rzęd zie gm in n ym  
w zględn ie  m eld u n k ow ym , celem  u sta len ia ich  
ad resu .

Z głoszen ie się tych rezerw istów leży w ich  
w łasn ym  in teresie, gd yż w  razie n ieu sta len ia ich  
m iejsca zam ieszk an ia lu b p ob ytu z p ow od u  n ie ­

d op ełn ien ia p rzez n ich u staw ow ego ob ow iązk u  
m eld ow an ia się, u legną za leżn ie od u sta lon ych  
p rzez w ład ze ad m in istracyjn e ok oliczn ości, zgo ­

d n ie z art. 87 u staw y o p ow szech n ym  ob ow iązk u  
słu żb y w ojsk ow ej, k arze grzyw n y d o 500 zł lu b  
k arze aresztu d o 6-ciu tygod n i a lb o też ob u tym  
k arom  łączn ie. —

S T A R O S T A .

oszczercy .
n e ob yw atelstw o w yraziło en erg iczn y p rotest 
p rzeciw  zarzu tom , jak ie p raw d op od ob n ie  ten sam  
au tor p ostaw ił p rzed 4-m a m iesiącam i p . R . N ie­

stety —  n ie w ie „szan ow ny" „an on im " , o tern , 
że zeb ran ie to b yło jed yn ie ty lk o sam orzu tn em  
p rotestem sp o łeczeń stw a , ob u rzon ego n iecn em  
oszczerstw em  n iezn an ej jed n ostk i —  a p an in sp . 
R eiske o ca łej sp raw ie d ow iedzia ł się d op iero  
p o p ow rocie z egzam in ów , n a k tórych w ów czas  
b aw ił p rzez  tyd zień  w  T oru n iu  n ie m ając p ójęcia  
an i o  tern , że  go  k toś tam  zaatak ow ał an i też  o tern , 
że ob yw atelstw o łączn ie z człon k am i zarząd ów  
w szystk ich  m iejscow ych  p olsk ich organ izacyj k u l­

tu ra ln o  sp o łeczn ych  w zięło go  w  sw oją ob ron ę.

W  ten sp osób sp o łeczeń stw o w ąb rzesk ie —  
w b rew  b red n iom  an on im ow ego au tora stw ier ­

d ziło ca łk iem  oficja ln ie —  jak b ard zo cen i i sza ­

n u je O sob ę p . in sp . R eisk ego —  i jego ofiarn ą  
p racę n a p olu sp o łeczn em

C o zaś d otyczy d ru giego zarzutu jak ob y p o ­

stęp ow an ie p . in sp . R eisk ego jak o człon k a R ad y  
N ad zorczej K asy P ow iatow ej zosta ło  jed nog łośn ie  
n ap iętn ow an e p tzez S ejm ik P ow iatow y i jak ob y  
p . W ojew od a zak aza ł p . R . d alszego u rzęd ow a ­

n ia —  to jest rzeczą p ow szech n ie w iad om ą, że  
w  tyd zień p óźn iej ten sam  S ejm ik  P ow iatow y  d ał 
p . R . p ełn ą sa tysfak cję w yb ierając go p ow tórn ie  
d o R ad y N ad zorczej czem  d ow iód ł że m a p ełn e  
zau fan ie d o osoby p . R eiskego .

In n a rzecz, że p . In sp ektor p ow tórn ego w y ­

b oru n ie p rzyją ł stw ierd zając w  ten sp osób jak  
m ało m u ^ zależy n a p iastow an iu stan ow isk  sp o ­

łecznych —  i jak b ard zo go d otk n ęła n agan ka  
n a jego osob ę.

K oń cząc n asze w yw od y — rad zilib yśm y  
szczerze an on im ow em u oszczercy —  n ałogow co ­

w i, ab y n a p rzyszłość w yszu k iw ał sob ie b ard ziej 
od p ow iedn ie d la sw oich atak ów  osob y , gd yż n a ­

w et n ajb ard ziej oszczercza k am p an ja n ie zd o ła  
p od k op ać w  d u szach  sp o łeczeń stw a u tego szacu n ­

k u i tego zau fan ia , jak ie czujem y w szyscy d la  
p . in sp . R eisk ego .

Jak się d ow iad ujem y —  zn iech ęcon y ca łą tą  
oh yd n ą an on im ow ą k am p an ją p . in sp R eisk e, 
k orzysta jąc z u n iew ażn ien ia w yf'oM w d o S e n i- 
k u P ow iat, w  tym  ok ręgu , w k tórym p o v yb r - 
n o —  cofn ą ł ob ecn ie sw oją k an d yd atu rę i p om i­

m o n atarczyw ych p róśb  n ie ch ce się zgod zić n a  
p ow tórn y w yb ór sw ej osob y , tw ierd ząc, że jego  
cześć i h on or są m u  d roższe  od n ajw yższych sta ­

n ow isk sp o łeczn ych .

N ie d ość n a tern —  p . in sp ek tor p ostan ow ił 
rów n ież zrezygn ow ać ca łk ow icie ze w szystk ich  
god n ości, jak ie p iastu je w organ izacjach k u ltu ­

ra ln o-spo łeczn ych —  i led w ie Z arząd „L u tn i"  
zd o ła ł go u p rosić , ab y się n ie d ał sterroryzow ać 
jed n ostk om  —  i n ie p orzu ca ł p racy  w  tej p rzy ­

n ajm n iej organ izacji, k tórą sam stw orzy ł i sam  
d op row ad ził d o tak  w ysok ich  szczeb li rozw oju .

M y ze sw ej stron y rów n ież gorąco zach ęca ­

m y p an a In spek tora d o d alszej p racy n a n iw ie 
sp o łeczn ej —  u w ażając, że człow iek tej m iary , 
m ogący się p oszczycić tak d łu g im  szereg iem  n aj­

ofiarn iejszych czyn ów - n ie p ow in ien się zrażać  
tern , że  k toś  tam  —  B óg  w ie z jak ich w zględ ów  —  
stara się go u su nąć, ab y zająć jego stan ow isk a  
i fu n k cje .

S p ołeczeń stw o w ąb rzesk ie n igd y n ie zap om ni 
jak w iele m a d o zaw d zięczen ia p racy p . in sp . 
R eisk ego —  i m ożem y G o zap ew n ić, że w ystępy  
an on im ow ego oszczercy w stręt jen o b u d zą p o ­

w szechn y — i p rzek on an ie , że czem  w ięk szą  jest 
w artość człow ieka —  tern siln iejszą b yw a złość  
jego w rogów .

ROZMAITOŚCI
Próba mentalności w szkole.

W ob ec n iedaw n o p oru szon ej w  k oresp on d en ­

cji n a łam ach p ew n ych  d zien n ików  w arszaw sk ich  
sp raw y m en ta ln ości, n ab iera  ak tu a ln ego p osm ak u  
n ied aw no d ok on an a p rób a m en ta ln ości w  jed nej 
ze szó l p ow szech n ych . In sp ek tor  szk o ln y  zap ytu je 
n au czycie lkę:

—  N a jak im  p oziom ie sto i m enta ln ość d zie ­

ci w  p an i k lasie?

- —  Z ad aw alająca .

—  Z araz się  p rzekon am y. D zieci zam k n ijcie  
oczy i słu ch ajcie .

D zieci w yk on u ją rozk az. In sp ek tor w yd aje  
od głosy , p rzyp om in ające św iergot p tak ów .

—  A  teraz otw órzcie oczy  i p ow ied zcie m i, co  
ja rob iłem ?

—  C ałow ał p an n au czycie lk ę, b rzm i ch óra l­

n ie od p ow ied ź.

Hypnoza przez radjo..
O czyw iście w  A m eryce. N iejak iś  p . L oren co  

M c. G oy w  trak cie słu ch an ia rad ja otrzym ał roz­

k az od  jak iegoś n iezn an ego osob n ik a z B oston u  
ażeb y zap ló tł ręce, a k ied y n astępn ie p rób ow ał 
je rozp leść, n ie b ył w  stan ie  tego u czyn ić . P rze­

rażon y zaw ezw ał syn a , atletę , k tóry rów n ież n ie  
m ógł n ic p orad zić . D op iero  p o n iejak im ś czasie  
ten sam  g łos p ozw olił m u zam ien ić p ozycję rąk .

T rzeb a b yć jed n ak  ostrożn ym  z rad jo , p rzy ­

n ajm n iej w  A m eryce...

Reklama na grobowcach.
P rzep otężn y w p ływ  rek lam y  n a  rozw ój p rzed ­

sięb iorstw  h an d low ych i p rzem ysłow ych  n ajlep iej 
rozu m ieją am eryk an ie. N iem a m iejsca , n iem a  
sp osob n ości, k tórąb y p raw y „jenk i" (yan k ees) 
p om in ął jeśli m oże ją w yk orzystać d la celów  re­

k lam ow ych . N aw et cm en tarze n ie są w oln e od  
rek lam , k tóre u m ieszcza się tam  n a grob ow cach , 
n a b ram ie —  i gd zie się ty lk o d a .

N a cm en tarzu L on g Islan d , w  p ob liżu  N ow e­

go  Jork u , p rzeczytać m ożna  n astęp u jący  n ap is gro ­

b ow y: —  T u sp oczyw a A n n a H aw k in s, k tóra d o  
osta tn iej ch w ili życia zach ow ała p ięk n ość < ery  
d zięk i zn ak om item u k rerrov i ..B eau ty '* w yrab ia ­

n em u p rzez firm ę C arlez an d C o.

O  k ilk an aście k roków  d alej w zn osi się w sp a ­

n ia ły grob ow iec, n a k tórym  u m ieszczono n astęp u ­

jący n ap is:

—  T u taj złożon e b ęd ą p op io ły  Joe B ern stam - 
m a, szefa słyn nej firm y k olon ja ln ej B ern stam m a 
an d C h ap , k tóra zad aw ala zaw sze sw ą k lientelę  
i d ob rocią tow arów  p rzed łu ża lu d ziom  życie .

O rygina ln ością n ap isu grob ow ego p rzew yż­

sza jed n ak w szystk ich rod zin a E tk in sów , fab ry ­

k an tów  tryk otaży .

N a grob ow cu ich w id n ieje n astęp u jące ep i­

ta fiu m : —  „T u taj śp i b łog im  sn em  rod zin a  E tk in ­

sów , n ie sk rzyw d ziła b ow iem żad n ego od b iorcy , 
od d ając m u p o n ajn iższych cen ach ciep łe i w y ­

god n e tryk oty .”

U żyw an ie grob ów d o celów rek lam ow ych  
w ch od zi w  S tan ach Z jed n oczon ych  coraz  częściej 
w  u życie, p om im o ca łk iem  słu szn ych sp rzeciw ów  
d u ch ow ień stw a .



Ponura zbrodnia kochanków.
Niewdzięczny siostrzeniec — Uwodziciel i morderca na ławie oskarżonychNMLKJIHGFEDCBA 

— Niewinnie oskarżona.

Warszawa. W  dn iu 11 bm . przed W ar­
szaw sk im  S ądem A pelacy jnym  rozpoczął się je ­
den z najbardzie j em ocjonu jących procesów  
w spó łczesnych —  będący najlepszym dow odem  
do jak iego stopnia upadku m oralnego doszła  
dzisie jsza  m łodzież  pow ojenna dziedzicząc w szys­
tk ie w ady sw o ich przodków  —  i an i jednej za ­

le ty ...

B ohateram i akcji jest para kochanków —  
® kuzynow anych ze sobą dość b lisko przez przy ­
padkow y zw iązek krw i —  i zw iązanych na w ie ­
k i przez śm ierć i krew n iew innej ofiary zby t 
w ybu ja łych  nam iętności  ero tycznych . O n ch łop iec  
jeszcze n ie ledw ie —  bo la t zaledw ie 18 liczący  
—  nazyw a się D om in ik P ęciłło i jest siero tą  
bezdom nym  i do n iedaw na jeszcze nędzarzem  
O na —  daw na m ałżonka reem ig ranta z A m ery ­
k i S tan isław a M acie jew sk iego  —  nosi im ię —  
S tefan ja —  i jest w edług zeznań P ęciłły w spó ł-  
m orderczyn ią  sw ego m ęża.

A kcja zapoczątkow ana zosta ła w  roku 1922 | 

przez n ieboszczyka S tan isław a M acie jew sk iego  
k tó ry w róciw szy z A m eryk i z dobrze nab itą  
k ieszen ią i nabyw szy osadę  pod M szczonow em  
—  przy ją ł do  sw ego  dom u w  charak terze pom oc­
n ika i ew en tualnego spadkob iercy 16 le tn iego  
w ów czas D om in ika P ęciłłę .... G ładk i ch łop iec
zw rócił na sieb ie uw agę sw ej w łasnej w ujenk i, 

k tó ra , —  będąc n iew iastą pełną życia i zapałów  
—  zaczęła go zlekka kok ie tow ać. W  rezu ltac ie  
stało się,że pan i S tefan ja M acie jew ska dała się  
uw ieść sio strzeńcow i m ęża —  sta jąc się jego  
kochanką pom im o  sw o ich 34 la t w ieku ....

T ak trw ało jak iś czas —  aż o to nag le stary  
M acie jew sk i zn iknął z horyzon tu w iejsk iego . P o ­
n iew aż jednak opow iadał on  już dość daw no że  
zam ierza w rócić do A m eryk i —  przeto sąsiedzi 
zadow oln ili się tłum aczen iem  żony  że „m ąż w yje­
chał do  S tanów ". N ik t n ie podejrzew ał—  że  pod  

pod łogą —  w p iw n icy —  spoczyw a gn ijący  trup  

n ieszczęsnego  m ałżonka k tó ry  nazby t zau fa ł zd ra­
dzieck ie j parze —  żon ie i sio strzeńcow i...

T ym czasem m inęły trzy la ta . P ęciłło —  
pew ny sw ej przw ag; nad  zb rodn iczą kob ie tą za ­

czął sw ą w ujenkę i kochankę n iem ożliw ie ty ra­
n izow ać —  czem  doprow adzona do  osta teczności 
M acie jew ska —  w yrzuciła kochanka z dom u  I 
W ów czas —  pokrzyw dzony w  sw em  po jęc iu  P ę ­

ciłło zw ierzy ł się sw ej rodzin ie , że w spó ln ie z  

M acie jew ską
zamordował wuja 

i zakopał cia ło w  p iw n icy ...
Z aprow adzony na po lic ję ch łop iec po tw ier­

dził sw e zeznan ia —  na sku tek czego  aresz tow a­
no go natychm iast — i w raz z  M acie jew ską osa ­

dzono w  w ięzien iu .
P rzep row adzona rew izja dow iod ła, że ch ło ­

p iec m ów ił praw dę. W  p iw n icy —  pod pow ło ­
ką ziem i spoczyw ał szk ie let zam ordow anego .

N a rozp raw ie przed S ądem  O kręgow ym  P ę ­
ciłło stw ierdził że  o zabó jstw ie  dow iedzia ł się już  
po fakcie i w in ien jest jedyn ie zata jen ia zb rodn i 
i ukrycia trupa . N atom iast M acie jew ska zap rze­

cza , jakoby bra ła jak iśko lw iek  udzia ł w  m order­
stw ie , tłum acząc się , że by ła pew na, że m ąż do ­
m yśla jąc się , zd rady m ałżeńsk ie j opuścił ją po-  
kry jom u i w rócił do A m eryk i. S ąd jednak n ie  
dał w iary tym tłum aczen iom — i skazał obo je  

kochanków  na 12 la t w ięzien ia ...
O brońca odw oła ł się do w yższej instancji i 

o to w łaśn ie w czora j P ęciłło , k tó rego w idoczn ie  
ru szy ło sum ien ie —  zeznał, że ś. p . M acie jew ­
sk iego zam ordow ał sam , osob iśc ie bez pom ocy  

kochank i i sam  go zakopał w  p iw n icy .
W obec tak iego stanu rzeczy S ąd  A pelacy jny  

un iew inn ił M acie jew ską —  zatw ierdzając rów no ­

cześn ie karę 12 le tn iego w ięzien ia d la P ęciłły ...
M acie jew ską natychm iast zw oln iono z w ię­

zien ia gdzie spędziła n iew inn ie 13 m iesięcy .

Kradzież półtora miljona zł na poczcie 
w Hucie Królewskiej.

Krdtkie oiadoiości telegraficzne.
W  W arszaw ie pew ne  jednostk i urządziły  so ­

b ie oryg inalną zabaw ę. O to do siedzącego w  
kaw iarn i na P odw alu  urzędn ika  K oprow sk iego —  
jak iś n ieznany „pan" dał szereg strza łów , ran iąc  
go w  ram ię. T egoż dn ia na u licy F alęck ie j do  
sto jących na chodn iku przy jació ł 16 le tn iego Józ . 
D ąbrow sk iego i 19 le tn iego A tliń sk iego podeszło  

czterech n ieznanych im m ężczyzn —  zasypu jąc  
b iednych  m łodzieńców  gradem  ku l braun ingow ych  

—  i ran iąc jednego z n ich w  lew e ram ię .
W drożony za oryg inalnym i „sportsm enam i"  

pościg po licy jny pozostał bez rezu lta tu .

N a pogran iczu  litew sk iem bandy „szau lisów  
(pa tyzan tów litew sk ich ) w ciąż ataku ją naszych  
żo łn ierzy z K . O . P . W droźny onegdaj pościg  
za jednym  z tak ich oddzia łów  w ykazał, że pow ­
stańcam i są no to ryczn i bandyci dzia ła jący rę ­
ka w  rękę z w ojsk iem litew sk iem .

*

W ysłany przez ro sy jsk iego  w ielk iego księc ia  
M iko ła ja M ikoła jew icza już po raz 3 do M os  
kw y książę D ołgorukow  przypadk iem  został  poz  
nany przez bo lszew ików  —  i aresz tow any . C ze  
ka go pew na śm ierć .

W  W ielką S obo tę bo lszew icy urządzają w  
M ińsku t. zw . „dzień  bezbożn ika" —  przyczem  w  
program ie jest pochód m łodzieży z  karykatu ram i 
św ię tych , palen ie W izerunków M atk i B osk ie j i 
P . Jezusa tudzież portre tów  pap ieży  i duchow ień­
stw a praw osław nego i t. p . b lużniercze i ohydne  
prak tyk i. N a zakończen ie odbędą  się pub liczn ie  
w w ojsku i w  szko łach odczy ty m ające na celu  
ośm ieszenie i w yszydzen ie re lig ji ch rześc ijańsk ie

*
P rasa ry ska donosi o zaw arciu jak iegoś ta j 

nego uk ładu po lsko-estońsk iego , k tó ry m a być  
sk ierow any przeciw ko zw iązkow i sow ieck iem u .

*

-- --------  C Z Y T A JC IE

„GLOS WĄBRZESKF

K atow ice . W  dn iu 13 . bm . o g . 4 ,30 nad  
ranem  w  urzędzie pocztow ym  K ró lew sk ie j H uty  
dopuszczono się o lb rzym iej defraudacji pó łto ra  
m iljona zło tych . D efraudację spostrzeżono o g . 
8 rano i usta lono następu jące oko liczności kra ­
dzieży  :

W  dn iu 13 . bm . urzędn ik nazw isk iem  K aro l 
K essler, m ający nadzór nad przesy łkam i p ien ię-  
źnem i, w  czasie sw ej nocnej służby  udał się w raz  
z innym i funkcjonariu szam i do po łożonej w  po ­
b liżu urzędu pocztow ego stac ji ko le jow ej celem  
odebran ia nadesłanych pociąg iem  przesy łek p ie ­
n iężnych z W arszaw y. M iędzy innem i nadeszła  
z W arszaw y przesy łka p ien iężna w  sum ie pó łto ­
ra m iljona zło tych d la B anku P o lsk iego w  K ró ­
lew sk ie j H ucie .

P rzesyłkę tę w raz z innem i przen iesiono do  
stac ji urzędu pocztow ego .

O  godz. 5 . m in . 45 K essler w yszed ł z urzę ­
du n iosąc pod pachą skó rzaną teczkę . N a za ­
py tan ie , dokąd się w ybiera , ubrany w  palto ,  
ob jaśn ił, że bra t jego jedzie na zaw ody bokser­
sk ie do B erlina  i idz ie zan ieść m u na stac ję od ­

dane do przechow an ia przybory spo rtow e. P o  
w yjściu K essler w ięcej n ie pow rócił.

O  godz. 8 rano po rozpoczęciu urzędow an ia  
zauw ażono brak przesy łk i z W arszaw y , zaw iera ­
jące j pó łto ra m iljona zło tych w  bankno tach 500  
zło tow ych .

Z aalarm ow ana n iezw łoczn ie po lic ja przyby ła  
na m iejsce przep row adziła  dochodzen ie, poczem  
w ysłano specja lnych w yw iadow ców do K atow ic  
i na gran icę N iem iec . Jednocześn ie rozesłano  
lis ty gończe i te lefonogram y w e w szystk ich k ie ­
runkach R zp lite j, a przedew szystk iem  do sto licy , 
w  k tó rych  podano  szczegó łow y 'rysop is  defraudan ta .

K essler pracow ał w urzędzie pocztow ym  
w  H ucie K ró lew sk ie j od la t 10 , i um iał zaskarb ić  
sob ie zau fan ie k ierow nika poczty , w sku tek czego  
m iał sob ie pow ierzane k lucze i całkow ity nad ­
zó r nad urzędem  pocztow ym ,

K essler liczy la t 30 , jest w zrostu w ysokiego , 
korpu len tnej budow y  ciała , tw arz pełna bez za ­
ro stu , na praw ym  po liczku m a b liznę od pchn ię ­
cia ostrem narzędziem . U brany by ł w szary  
p łaszcz i tak iź kapelusz .

Mody wiosenne.

W iosenny kostjum z prążkow ej 

w ełny sk ro jonej w zd łuż i w szersz  

Ż ak ie t z ty łu u łożony w  fa łdy i zao ­

patrzony w  pasek , w ystępu jący z na  

cięć w m aterjale . S pódn ica o bocz ­

nych fa łdach ,

W iosenny kostjum złożony ze  

spódn icy w czarno b ia łą kra tę i z  

kró tk iego czarnego aksam itu żak ie t. 

Ż ak ie t zakończony p lisą z m aterja łu  w  

kra tę . R ękaw u  do łu poszerzony .

K ostjum  z lekk ie j w ełny w  ko lo rze  

beige i bronzow ym . G ładka w ąska  

spódn ica ; żak iet przybrany haftow anym  

galonem . U w ycięcia zw iązana p lisą



Krwawa zbrodnia w MarjampoluONMLKJIHGFEDCBA

P óźnym w ieczorem dnia 28 m arca w e w si 
M arjam polu koło F ordonu rozleg ły się strzały . 
K ule trafiły  44-letn iego  chałupn ika  A nton iego Z a ­
stępow skiego . P rzybyły na  m iejsce w ypadku  dr. 
B uksakow ski z F ordonu skonstatow ał śm ierć Z a ­
stępow skiego . P odejrzen ie pad ło , że zbrodn i do ­
puścił się jak iś złodziej, który chciał skraść Z a- 
stępow skiem u  ziem niak i.

W  dniu 31 m arca w yjechał na m iejsce zbro ­
dni naczeln ik urzędu śledczego P isarzew ski i był 
obecny przy sekcji zw łok. O kazało się, że Z a- 
stępow ski pad ł od kuł rew olw erow ych; jedna  ku ­
la ugodziła  ofiarę w  głow ę  z  ty łu  i utkw iła w  m óz-

Włamanie i rabunek 90,000 złotych z kasy kolejowej.
N ocy ubieg łej nieznan i spraw cy dokonali w łam ania w ypiłow ali całą ty lną ścianą kasy i w  

w łam ania do głów nej kasy kolejow ej na st. Ł a ­
py , lin ji kolei W arszaw aw a— W ilno . Ł upem  
w łam yw aczy pad ło około 70 ,000 zł. S praw cy kolejow e.

Walka ó dolarova pożyczkę
N ie było zapew ne i niem a w  P olsce  czło ­

w ieka któryby się nie  in teresow ał kw estją  pożycz­
ki am erykańsk iej dla P olsk i —  o którą już od  
dłuższego czasu zab iega nasz rząd —  w  osob ie  
sw ego  przedstaw iciela skarbow ego  —  p . m in . C ze-

Dr. MłynarskiMin. Skarbu Czechowicz

sady  :kuć żelazo , póki gorące —  rząd nasz w y  
sła ł pow tórn ie p . d-ra M łynarsk iego —  tym  ra ­
zem  do P aryża —  celem przeprow adzen ia osta­
tecznych rokow ań z reprezen tan tem koncernu  
pożyczkow ego —  p . M onnet, P . M łynarsk i po ­
w rócił w łaśn ie w e w torek , kom uniku jąc w  pouf­
nej rozm ow ie p . w iceprem jerow i B ardow i i m in .

Epilog tajemniczej zbrodni w Frydryehowie p. Wąbrzeźno 
Zniekształcony trup w stodoło. — Wykrycie mordercy. — Jeszcze jedno morderstwo.

Czem zabijał?
P rzed kilku m iesiącam i w ielką sensację w y"  

w ołało w  pow iecie w ąbrzesk im  znalezien ie  w  sto ­
dole m ajątku F rydrychów ©  trupa  nieznanego m ęż­
czyzny w jednej ty lko koszu li z ohydnie zn ie­
kształconą tw arzą. P rzedsięw zięte w te j spraw ie  
poszuk iw ania przez dług i czas pozostaw ały bez  
w yniku . N adarem nie policja starała się stw ier­
dzić choćby ty lko nazw isko zam ordow anego , na ­
darem nie na w szystk ie  strony  rozsy łano fo tografje 
trupa i rysop isy przypuszczalnego m ordercy  
ta jem nica została niew yjaśn iona.

D opiero ostatn ie dni przyn iosły coś now ego  
O to na zasadzie rozesłanych w szędzie odcisków  

gu pow odując natychm iastow ą śm ierć; druga  ku  
la przeb iła kość  nosow ą. S trzał oddany  był z  pra ­
w ej strony z bliska, o czem  św iadczy ło opalen ie  
tw arzy . —  D rogą  poufnego  w yw iadu  doszło  do  w ia­
dom ości w ładz śledczych , że żona zab itego , W e ­
ron ika Z astępow ska, licząca la t 44 , utrzym yw ała  
stosunk i bliższe z 25 -le tn im  Janem  Ł ukow skim . 
T enże Ł ukow ski, jak stw ierdzono , był jednocześ­
nie przy jacielem Jana Z astępow skiego , syna za­
bitego .

W szystk ich tro je pod zarzu tem m orderstw a  
aresztow ano i osadzono w  w ięzieniu policy jnem .

Modne kapelusze 

wiosenne

1) E fek tow ny w iosenny toczek  

parysk i z crepe georgette 1 la ­

m y.

2) T w arzow y  kapelusz ze słom ­

k i przybrany tró jko lor. w stążką  

i kw iatkam i.

3) O grom nie oryg inalny i ele ­

ganck i kapelusz w iosenny .

4) T oczek kom binow any ze  

słom ki

5) E fek tow ny jasno nieb iesk i 

toczek harm onizu jący z  sy lw et 

ką now oczesnej dam y.

ten sposob zrabow ali całą je j zaw artość. E ner­
giczne śledztw o prow adzą w ładze policy jne i 

chow icza. Jak w iadom o —  w  kw estji te j udała  
się do A m eryki delegacja przedstaw icieli rządu  
—  w  osobach  p . D -ra M łynarsk iego i p .D -ra  K rzy ­
żanow skiego . R ezulta ty w ycieczk i okazały się  
zupełn ie zadaw aln iają°e —  jednakże w  m yśl za-

Dr. Krzyżanowski
C zechow iczow i —  że w  tych dniach p . M onnet 
przybędzie osob iście do W arszaw y. F otografje  
nasze przedstaw iają w izerunk i w szystk ich trzech  
w ym ien ionych m ężów  —  tj. p . m in . C zechow icza  
p . D -ra M łynarsk iego i p ’ D -ra K rzyżano ­
w skiego  

dak ty loskopijnych zam ordow anego  —  U rząd  Ś led  
czy w W arszaw ie rozpoznał w  nim niejak iego  
Z aw istow skiego , który przed kilku la ty —  
jako w łóczęga — został aresztow any i odsia­
dyw ał paro tygodniow ą karę w ięzien ia .

Idąc po nitce do kłębka —  stw ierdzono , po  
dług iej, m ozolnej pracy , że m ordercą w  tym  w y ­
padku nie m ógł być nik t inny , jak ty lko w spół­
tow arzysz Z aw istow skiego —  H enryk Z aszk ie*  
w icz, w ystępu jący ostatn io pod  fa łszyw em  nazw i­
sk iem  D utkow skiego .

D okonał on sw ej zbrodn i za pom ocą kam ie ­
nia, którym rozb ił głow ę sw ej ofierze, poczem  

zdarłszy z zab itego ubran ie — ulo tnił się bez  
śladu . W  jak iś czas potem  m orderca dostał za­
jęcie w  jednym  z  m ajątków  pod  C hełm żą  gdzie po­
pełn ił w  ten sam  sposób drugą sw ą zbrodn ię —  
na osob ie koleg i, zatrudn ionego w  tym  sam ym  
m ajątku —  poczem zb ieg ł w P oznańsk ie gdzie  
zaangażow ał się , jako robo tn ik gospodarczy w  
dom enie pod K ruszw icą.

N ie obliczy ł jednak zw yrodniały zbrodn iarz , 
że ofiara jego m oże odzyskać przy tom ność i w y ­
dać go w  ręce praw a, jak się też sta ło isto tn ie  
Z ust um ierającego  robo tn ika policja dow iedziała  
się jak ie nazw isko nosi ta jem niczy m orderca —  
i —  aresztow ała go bez najm niejszego  już trudu .

Z brodniarz usiłow ał początkow o w ypierać 
się w szystk iego —  lecz przyciśn ięty do m uru  
przyznał w  końcu, że zam ordow ał obu sw ych  
kolegów  w  celach rabunkow ych —  aby  następn ie  
za uzyskane tą drogą pien iądze — m ódz bez  
pracy przeżyć jak iś czas.

O  ofiarach sw ych m ów i bez  żalu —  z całym  
cyn izm em  degenerata pom im o że liczy zaledw ie  
la t 20 . O sadzono go w w ięzien iu to ruńsk iem .

Do naszych Czytelników.
Już od dnia dzisie jszego m ożna podpisyw ać  

przedp łatę na G łos W ąbrzeski —  o ile oczyw i­
ście ktoś nie zap łacił prenum eraty za cały  kw ar­
ta ł z góry —  t. j. do lipca.

A bonam ent G łosu na dw a  m iesiące w ynosi—  
3 zł. 38 groszy . Jest to sum a tak niska, że każdy  
m oże sob ie na je j w ydatkow anie pozw olić —  
tem bardziej, że w iadom ości, jak ie dajem y w za ­
m ian za te grosze w arte są o w iele w ięcej.

W najb liższym czasie przekonają się nasi 
C zytelnicy — że obietn ice nasze o urozm aice­
n iu pism a  i o  now ym  D odatku R oln iczym nie by ­
ły ty lko czczą rek lam ą —  ale że przestrzegane  
będą uczciw ie i so lidn ie .

T o też m am y praw o się spodziew ać, że  fak t 
ten ułatw i naszym  C zyln ikom i P rzy jacio łom  pra ­
cę przy zjednyw aniu nam  now ych abonen tów  i 
przy rozpow szechnian iu naszego G łosu w  kołach  
krew nych i znajom ych . O kres św iąteczny spec­
ja ln ie się do tego celu nadaje — gdyż najła tw iej 
zapro tegow ać m ożna gazetę podczas w izy ty w  
rozm ow ie, toczącej się na tem aty polityczne.

N iechaj się nik t nie obaw ia rozczarow ania 
pod tym w zględem  —  gdyż jesteśm y pew ni, że  
nasz kierunek polityczny przypadnie do gustu  
każdem u  uczciw em u patrjocie —  polakw i. C zy ­
te ln icy nasi m ogą być pew ni, że zarów no pod  
w zględem  treści, jak i pod  w zględem  kierunku  sto - 
im y i stać będziem y zaw sze na  w ysokości zada­
nia. G ł. W ąbrzesk i jest i pozostan ie zaw sze pis­
m em  uczciw em , niezależnem  od żadnej partji —  
narodow em  a przedew szystk iem  —  szczerze ka- 
lickiem , sto jącem na straży in teresów  K ościo ła  
i P aństw a.

W  przyszłym tygodniu dodajem y do naszej 
gazety pierw szy num er bezp łatnego dodatku pt.

„W iadom ości R oln icze"  
który odtąd w ydaw ać będziem y regu larn ie . W  
dodatku tym będziem y chętn ie zam iesz ­
czali kron ik i kołek R olniczych w  pow . w ąbrzes­
kim —  redagow ać go zaś będzie p . D yr. S zkoły  
R oln iczej w D ębow ej —  Ł ące  —  tak , że za opra­
cow anie fachow e całej treści m ożem y ręczyć:

N a  treść pierw szego  num eru  naszych „W iadom o ­
ści R oln iczych" sk ładać  się będą następ , artyku ły

1. Do PP. Rolników pow wąbrzeskiego; 
A kalendarzyk zajęć rolnika 2 P rzypom nien ie  
robó t gospodarsk ich na kw iecień B dział ro ln i­
czy 3 . W iosenny obrachunek 4 . Jak i m etal —  
tak i dzw on, jak ie ziarno tak i plon 5 . B roń za ­
siew y od stra t C. dział hodowlany 6 . Jak K uba  
B ogu, tak B óg K ubie 7 . Jaka m ać taka nać 8 . 
D okładną pracą ludzie się bogacą 9 . Jak należy  
stanow ić m łode klacze. D. Dział: „Padjo' dla 
rolnika 10. Radjo 11 . D zienn iczek  rad joam otora  
ro ln ika na kw iecień E. Ce czytać ? 12 . P ożyte  
czne książk i dla gospodarza F . C eny .

Werbunek do wojsk angielskieh 
w Chinaeh na G. Żląsku.

W edług doniesień , podanych z bardzo m ia ­
rodajnych źródeł, w  K atow icach założone zosta­
ło biuro w erbunkow e, które zaciąga ochotn ików  
z P olsk i do w ojsk ang ielsk ich w  C hinach .

W erbunkiem  zajm ują się byli oficerow ie  nie­
m ieccy , pod kontró lą i zw ierzchn ictw em m ajora  
arm ji ang ielsk iej, A glan , P rzypuszczaln ie nazw i­
sko to jest pseudonim em .

Z aciąg odbyw a się głów nie pośród em igran ­
tów  w racających z N iem iec do  P olsk i, w zględn ie  
w śród robo tn ików ro lnych , którzy starają się o  
przejazd  do N iem iec.

N ow ozaciągn ięty ochotn ik otrzym uje ty tu łem  
zaliczk i 500 m k. niem ., poczem  zostaje  odstaw io ­
ny do obozu koncen tracy jnego w H am burgu , 
skąd już bezpośrednio odsy łany jest do C hin .



Ś w ię c o n e  d a w n ie j i d z i s ia j ,  
O rosrsutnośoi dawaych możnowładców i o 

ubóstwie dzisiejszych czasów słów kilka.

W  d a w n e j P o ls c e  w  o k r e s ie  w ie lk a n o c n y m  
b a w io n o  s ię  z a w s z e  s z c z e r z e  i r o z g ło ś n ie . B o ć  
i s a m a p o r a w io s e n n a , g d y ś n ie g i s to p n ie ją  
a  w s z y s tk o  p o c z y n a s ię  z ie le n ić  i k w i tn ą ć  n a ­
k a z y w a ła s ta r o p o ls k ie j w e s o ło ś c i s z la c h e c k ie j  

k o r z y s ta ć  z  n a d a r z a ją c e j s ię  s p o s o b n o ś c i .
D o m y  p o ls k ic h  m o ż n o w ła d c ó w  i z a m o ż n ie j ­

s z y c h  z  b r a c i s z la c h ty ,  p r z e ś c ig a ły  s ię  w  w y s -  
t a w n e m  i h o jn e m  u r z ą d z e n iu  Ś w ię c o n e k . P r z e ­
c h o w a ły s ię  z  ty c h c z a s ó w  c ie k a w e  r e la c je ,  
k tó r e p o z w a la ją n a m  o d tw o r z y ć s o b ie c h o ć  
w  p r z y b l iż e n iu  c a łą  ś w ie tn o ś ć  s to ło w e j z a s ta w y

O k o ło o k r ą g ły c h  s to łó w  b ie s ia d n y c h , s e tk i  

o s ó b  m o g ły  p o m ie ś c ić  s ię . N a  s to ła c h  z a ś  z a w ­
s z e  b y ło  m o c  c ia s t p r z e ró ż n e g o  r o d z a ju , w ś ró d  
k tó r y c h  m ia ły  p ie r w s z e ń s tw o  b a b y  s z a f r a n o w a n e  

p la c k i i m a z u r k i , i n ie m n ie j w ie lk ie s to s y  
p ie c z o n e g o m ię s iw a . S z y n k i w ę d z o n e , s u r o w e ,  
i g o to w a n e , s z c z e g ó ln ie  z  d z ik ó w  w io d ły  r e j ;  
p ie c z e n ie  z  g r u b e j z w ie r z y n y , j a k  ło s ie , j e le ­
n ie  i s a rn y , k tó ry c h  w  l a s a c h  n ie  b r a k ło  n ig d y  
—  d r a ż n i ły  m ile  p o d n ie b ie n ie .

F ig u r y  z  c ia s ta , z n a jd u ją c e s ię  n a s to le  
b y ły  n ie r a z b a r d z o  z a b a w n e a  z a w s z e  k u n s z ­
to w n e . W ię c  n .p . H e r ó d  w y jm o w a ł M a h o m e to ­
w i k ie łb a s ę  z  k ie s z e n i, c o  m ia ło  b y ć  u c ie s z n y m  
e p ig r a m e m  n a z w y c z a je T u r k ó w  n ie ja d a n ia  

w ie p s z o w in y .

K o n s e k ra c ja B is k . Ł ó d z k ie g o  

w  d n iu  3 . I V . r b .

w  K a te d r z e  w a rs z a w s k ie j .

W  d n iu  3 b m . o d b y ła  s ię  w  W a r ­

s z a w ie  —  w  K a te d r z e  ś w .  J a n a  u r o c z y ­

s ta  k o n s e k ra c ja  b is k u p a  łó d z k ie g o  —  s u -  

f r a g a n a  —  k s . D - r a  T ę m c z a k a  d o ty c h ­

c z a s o w e g o  z a s tę p c y  b is k u p a  T y m ie n ie c ­

k ie g o . K o n s e k r a c j i d o k o n a ł o s o b iś c ie  

k s . K a r d y n a ł R a k o w s k i w  a s y ś c ie  b is ­

k u p a  T y m ie n ie c k ie g o  i w  o b e c n o ś c i c a ­

ł e g o  k le r u  w a r s z a w s k ie g o  i  p r z y je z d n e g o .  

F o to g r a f ja n a s z a p r z e d s ta w ia n o w o -  

k o n s e k r o w a n e g o  b is k u p a w  p ó ł  g o d z in y  

p o  t e j u r o c z y s to ś c i —  s to ją c e g o p r z e d  

K a te d r ą  ś - g o  J a n a  w  o to c z e n iu  n a jb l i ż ­

s z y c h  s o b ie  o s ó b .

Mowy okręt polski spuszczony na wodę.
G d a ń s k . D . 1 2  b m . p r z e d  p o łu d n ie m  s p u s z ­

c z o n o  w  s to c z n i g d a ń s k ie j n a  w o d ę  p ie r w s z y  z e  
z b u d o w a n y c h n a  z le c e n ie r z ą d u  p o ls k ie g o  p r z e z  
s to c z n ię g d a ń s k ą s ta tk ó w ] p a s a ż e r s k ic h . O k r ę t  
t e n  w r a z  z d r u g im  t e g o s a m e g o  ty p u s ta tk ie m

Zniesienie Kuratorium Szkolnego w Toruniu.
W a r s z a w a . J a k s ię d o w ia d u je m y , z  d n ie m  , 

1 - g o  l ip c a  b r . m a  b y ć  z n ie s io n e  K u r a to r ju m  O k r ę - i 
g u  S z k o ln e g o  P o m o r s k ie g o , n a to m ia s t t e r e n  p o d -  ;

Mapad bandycki na sypialnię kobiecą.
G n ie w . Z  5 n a  6  g o  t e g o  m ie s ią c a m ię d z y  

p ie r w s z ą  a  d r u g ą  g . w  n o c y  d o k o n a n o  ś m ia łe g o  n a ­
p a d u  r a b u n k o w e g o  n a  w d o w ę  E . K o e rn e r , w ła ­
ś c ic ie lk ę  z ie m s k ą  w  N o w y m  M ię d z y łę ż u . T r z e c h  
z a m a s k o w a n y c h  b a n d y tó w  w d a r ło  s ię , w y w a ż y w ­
s z y  d r z w i d o  s y p ia ln i w s p o m n ia n e j  p a n i , a  s te r r o ­
r y z o w a w s z y  w ła ś c ic ie lk ę , z a ż ą d a l i p o d  g r o z ą  r e ­

w o lw e r ó w  w y d a n ia p ie n ię d z y  i k o s z to w n o ś c i .

Kto ma przedwojenne
R z ą d  p o ls k i z a m ie r z a  w  d r o d z e d y p lo m a ty -  

ć z n e j z w r ó c ić s ię  d o  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  o  w y ­
płacenie p r z e z  B a n k  R z e s z y o d s z k o d o w a ń o b y ­
w a te lo m  p o ls k im  z a  p o s ia d a n e  p r z e z  n ic h  p r z e d -

Trzy rozprawy o krzywoprzysięstwo.
B y d g o s z c z . P r z e d  tu te j s z ą  I z b ą  K a r n ą  S ą d u  

O k r ę g o w e g o  w  B y d g o s z c z y  o d b y ła  s ię r o z p r a w a  
p r z e c iw k o p ię c iu o s k a r ż o n y m  o  k r z y w o p r z y s ię ­
s tw o , z a k o ń c z o n a  w y r o k ie m , o p ie w a ją c y m  n a  n a ­

d e r  w y s o k ie  k a r y , k tó r y c h  e g z e m p la r y c z n a s u r o ­

N a ś r o d k u  u s ta w ia n o  p r z e p ię k n e g o  b a r a n ­

k a  z  m a s ła , n a tu r a ln e j n ie r a z  w ie lk o ś c i . K o ła ­
c z e m ie w a ły  p o  8  ło k c i o b w o d u , a  b y ły  r ó w ­
n ie ż  m is te r n e j r o b o ty  c u k ie r n ic z e j . O w o c e  i n a ­

p o je j a k  m ió d  i w in o s ta ły  w  n a d z w y c z a jn e j  

o b f i to ś c i .
Z  c z a s e m  j e d n a k  w y r o d z i ł s ię  p e w ie n  z b y ­

tn i p r z e p y c h  g r a n ic z ą c y  z  r o z r z u tn o ś c ią . S ta ły  
w ię c  n p . c z te r y  p r z e o g r o m n e  d z ik i j a k o  s y m ­

b o l c z te r e c h p ó r r o k u , a  k a ż d y  d z ik  m ia ł w  
s o b ie w ie p r z o w in ę  t j . s z y n k i p r o s ia c z k a  p ie c z o ­

n e g o  i k ie łb a s y . K u c h m is t r z  c u d o w n e j d o k a z y ­
w a ł s z tu k i w  u p ie c z e n iu  c a łk o w i te m  ty c h  o d y ń -  
c ó w . S ta ło  d a le j 1 2  j e l e n i , c a łk o w ic ie  u p ie c z o ­
n y c h  z e  z ło c i s te m i r o g a m i, n a d z ia n y c h  r o z m a i ­
t ą  z w ie r z y n ą  j a k  z a ją c e ,  c ie t r z e w ie , d r o p ie ,  p a z ­

d u r y  i td . T e  j e le n ie  w y r a ż a ły  1 2  m ie s ię c y .
N a o k o ło w z n o s iły  s ię s ą ż n i s te  c ia s ta  w  l i­

c z b ie  t e j , to  j e s t ty le , i l e  ty g o d n i  w  r o k u ; p r z e ­
r ó ż n e p la c k i , m a z u r k i , p ie r o g i ź m u d z k ie , a  
w s z y s tk ie  w y s a d z a n e b a k a l ją . Z a n ie m i b y ło  

3 6 5  b a b e k , t j . ty le , i l e  d n i w  r o k u .
P o d o b n ie  s y m b o lic z n ie  r o z d z ie la n o  i n a p o je .  

A  w ię c  4  o lb r z y m ie  p u h a r y , n a p e łn io n e  w in e m  
j e s z c z e  o d  k r ó la S te f a n a , 1 2 s r e b r n y c h k o n e ­
w e k  z  w in e m  p o  k r ó lu  Z y g m u n c ie , 5 2  b a r y łe k  
s r e b r n y c h  z  w in e m  c y p r y j s k ie m  i in n e m , 3 6 5  
g ą s io r k ó w  w in a w ę g ie r s k ie g o , a d la  c z e la d z i  

d w o r s k ie j 8 7 6 0  k w a r t d o b r e g o  m io d u .
P o  t a k ie m  w ię c ś w ię c o n e m  n ic d z iw n e g o , 

ż e  z m a rn ie ć m u s ia ła  n ie je d n a o jc o w iz n a . N a  
s z c z ę ś c ie  j e d n a k  e r a  t e j  r o z r z u tn o ś c i n ie  t r w a ła  
d łu g o  i z n ik n ę ła , z d a je  s ię  b e z p o w r o tn ie .

| s łu ż y ć  b ę d z ie  d o  p r z y b r z e ż n e j  ż e g lu g i  w z d łu ż  p o l -  

■ s k ie g o  w y b r z e ż a .
S p u s z c z o n y  n a  w o d ę  s ta te k  w y p o s a ż o n y  j e s t  

w  o b s z e r n e  s a lo n y  i p o k ła d y  d la  p a s a ż e r ó w .  

S ta te k  p o s ia d a  d łu g o ś ć  5 3  m , 6 5  c m .

l e g a ją c y  d o ty c h c z a s k o m p e te n c ji K u r a to r ju m  to ­

r u ń s k ie g o , j a k o  d r u g ie j in s ta n c j i s z k o ln e j , p r z y ­
ł ą c z o n y  z o s ta n ie  d o  K u r a to r ju m  w  P o z n a n iu .

W b r e w  o c z e k iw a n io m  b a n d y tó w  łu p  o k a z a ł s ię  

n ie w ie lk i . Z d o ła l i z a b r a ć  ty lk o  6 0  z ł . g o tó w k ą ,  
o r a z n ie c o d a w n ie j s z y c h  m o n e t s r e b r n y c h . —  
B a n d y c i p r z e s z u k a l i  n a s tę p n ie  s z a ty  i z a b r a l i  n ie ­
c o  o d z ie ż y  o r a z  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i , z n ik a ją c n a ­
s tę p n ie  w  c ie n ia c h  n o c y . C z ę ś ć o d z ie ż y z n a le ­
z io n o  r a n o  p o r z u c o n ą w  p o lu . P o l ic ja j e s t ju ż  

n a  t r o p ie  z b r o d n ia r z y .

banknoty niemieckie?
w o je n n e  b a n k n o ty  n ie m ie c k ie . D o  1 l ip c a  Z w ią ­

z k i o b r o n y w ie r z y te ln o ś c i m a ją  d o s ta r c z y ć  r z ą ­
d o w i w  ty m  c e lu  o d p o w ie d n ic h  d a n y c h .

w o ś ć  z o s ta ła  u m o ty w o w a n a  f a k te m  s z e r z e n ia  s ię  
w  o s ta tn ic h c z a s a c h  w zatrważający wprost 

sposób zbrodni krzywoprzysięstwa.
M ia n o w ic ie  m ie s z k a n ie c  w s i K r u k i , J ó z e f  K r u ­

s z y ń s k i , c h c ą c doprowadzić do rozwodu ze

Ś w ię c o n e  w  d z i s ie js z y c h c z a s a c h  w  d o m u  
p r z e c ię tn e g o  o b y w a te ls tw a  s k ła d a s ię  z a s a d n i- j  
c z o  z  n a s tę p u ją c y c h  w ik tu a łó w : D u ż y b o c h e n j 

C h le b a , k i lk a  lu b  k i lk a n a ś c ie  j a j c z a s e m  b ia ły c h ,  
c z a s e m  p o m a lo w a n y c h , n a s tę p n ie c a ła  s z y n k a ,  
j e d e n  lu b  k i lk a  k r ą ż k ó w  k ie łb a s y , m a s ło , b a b k i ,  
p la c k i , p o z a te m  w  w ie lu  d o m a c h  ś w ię c i s ię  s ó l ,  
p ie p r z , o c e t i c h r z a n . N a  w ie r z c h u  j e d n e j  b a b ­
k i  f ig u r u je  b ia ły  b a r a n e k , n a jc z ę ś c ie j z c u k r u .  
C a łe  ś w ię c o n e  p r z y b r a n e  j e s t w  b u k s z p a n , lu b  
w  in n ą  z ie le ń . J a k o  n a p i te k  d o  ś w ię c o n e g o  u -  
ź y w a  s ię  z w y k le  w ó d k ę  lu b  l ik ie r ,  w  b o g a t s z y c h  
d o m a c h  w in o . T r a d y c y jn y  m ió d  w y s z e d ł d z i ś  

ju ż  p r a w ie  z  u ż y c ia .
P o  w s ia c h  ś w ię c o n e  j e s t z n a c z n ie  u b o ż s z e ,  

n ie  b io r ą c  n a tu r a ln ie  p o d u w a g ę w ie lk ic h  p o ­
s ia d a c z y  i m a g n a tó w  z ie m s k ic h . P r z e c ię tn y  
w ło ś c ia n in  d o  k o s z y k a , z  k tó r y m  u d a je s ię  d o  

k o ś c io ła , lu b  p r z e d  p a r a f ję  —  k ła d z ie n a s tę p u ­
j ą c e  r z e c z y : c h le b , k i lk a  j a j o b r a n y c h , c h r z a n  
u ta r ty  i z b i ty  w  g a łk ę , k a w a łe k w ę d z o n e g o  
m ię s a w ie p r z o w e g o , k ie łb a s ę , s e r e k i m a s ło .  
B o g a ts i k ła d ą  d o  k o s z y k a  j e s z c z e  t . z w . „ g a r l i -  
t ę “ , t j . n o g i w o ło w e  w  g a la r e c ie . W ło ś c ia n ie  
z d o b ią  to w s z y s tk o  b u k s z p a n e m , z w a n y m  n a  

w s ia c h  „ b u s ty n e m . '*
W  d z i s ie j s z y c h c ię ż k ic h  c z a s a c h  m a m y  w  

P o ls c e  ty s ią c e  u b o g ic h lu d z i , k tó r y c h  n a jw ię k -  
s z e m  m a r z e n ie m  j e s t z d o b y ć  n a  W ie lk a n o c  b o ­
c h e n  b ia łe g o  c h le b a , k i lk a  j a j e k i k a w a ł k ie ł ­
b a s y . N ę d z a  d z is ie j s z y c h c z a s ó w  s to i w ię c  w  
r a ź ą c e m  p r z e c iw ie ń s tw ie d o r o z r z u tn o ś c i d a ­

w n y c h  w ie k ó w .

swoją Żoną, n a k ło n ił w r a ż e  z  s w o ją  s io s tr ą  A n n ą  
K u d ó w  z a  c e n ę  s u te g o  w y n a g r o d z e n ia  m ie s z k a ń ­
c ó w  P ie c h o w s k ie g o ,  i  S ie m ie n ia k a  do fałszywych 

zeznań pod przysięgą iż utrzymali z Kru­
szyńską stosunki miłosne i s łu ż ą c ą  s w o ją L e ­
m a ń s k ą , j a k o b y  b y ła  n a o c z n y m  ś w ia d k ie m  w ia -  
r o ło m s tw a  K r u s z y ń s k ie j .

Sąd skazał za krzywoprzysięstwo Pie­
chowskiego i Lemańską na trzy lata ciężkie­
go więzienia i 10 lat utraty praw obywatel­
skich, Siemieniaka na jeden rok więzienia 
i 5 lat utraty praw obywatelskich, oraz za 
namawianie do krzywoprzysięstwa Annę Ku­
dów na pięć lat ciężkiego więzienia i 10 lat 
utraty praw obywatelskich, Korzyńskiego na 
1 rok ciężkiego więzienia i 5 lat utraty praw 
obywatelskich. S k a z a n y c h  w p r o s t z e  s a l i  s ą d o ­
w e j o d p r o w a d z o n o  d o  w ię z ie n ia .

P r ó c z  t e g o  o d b y ła  s ię  p r z e d  I z b ą  K a r n ą  dru­
ga rozprawa o krzywoprzysięstwo przeciw 
mieszkańcowi Bydgoszczy Franciszkowi Szy- 
ferskiemu, z a k o ń c z o n a  skazaniem go na 1 rok 
ciężkiego więzienia i 5 lat utraty praw oby 
watelkich.

Trzecią rozprawę również o krzywoprzy­
sięstwo rozpatrywał sąd przeciwko Włady­
sławowi Mnlszewskiemu. R o z p r a w ę  t ę o d r o ­
c z o n o  a ż  d o  c z a s u  p r z e s łu c h a n ia  j e d n e g o  z  g łó w ­

n y c h  a  o b ło ż n ie  c h o r e g o  ś w ia d k a .

Towarzystwo Obrony Praw Mężczyzn.
N ie c h  n ik t n ie  s ą d z i , ż e  to  ż a r t  w ie lk a n o c n y . •  

B y n a jm n ie j n ie ż a r tu je m y ! T o w a rz y s tw o t a k ie  
r z e c z y w iś c ie z o s ta ło z a ło ż o n e w  C h ic a g o  —  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , g d z ie  p r z y w ile je  k o b ie t  

w z ro s ły  d o  t e g o  s to p n ia , ż e  z a c z ę ły  z a g r a ż a ć  p o -  
p r o s tu s p o k o jo w i i p r a w o m  m ę ż c z y z n , K o b ie ty  
—  z n a jd u ją c e s ię  w  A m e ry c e  p o d  s p e c ja ln ą  o p ie ­
k ą r z ą d u  —  z a c z ę ły w y z y s k iw a ć i n a d u ż y w a ć  
t e j o p ie k i c o  w y tw o r z y ło  s y tu h c ję  w p r o s t n ie  d o  
z n ie s ie n ia . P r a g n ą c o d z y s k a ć c h o ć  w  c z ę ś c i u -  
t r a c o n e  p r a w a  —  o lb r z y m ie  g r o n o  o b y w a te l i m ia s ta  
C h ic a g o  p o s ta n o w iło  z o r g a n iz o w a ć  s p e c ja ln e  T o ­
w a r z y s tw o  —  k tó r e b y  m o g ło  o d p o w ie d n io  p o ­
p r z e ć  s łu s z n e ż ą d a n ia  m ę ż c z y z n  a  w ła ś c iw ie  —  
m ę ż ó w . S ta tu t s to w a r z y s z e n ia o p ie w a m ię d z y  
in n e m i :

W o b e c t e g o , ż e a m e r y k a n k i z n iw e lo w a ły  
s ta n o w is k o  s w y c h  m ę ż ó w  d o jp o z y c j i z w ie rz ą t d o ­
m o w y c h , n a jw y ż s z y  j e s t c z a s a ż e b y  o n i z a r e a g o ­
w a l i i w y m o g l i t a k ie  w a r u n k i : 1 . w s z e lk a  p r a c a  
p r z y  g o s p o d a r s tw ie  d o m o w e m  d la  m ę ż c z y z n  j e s t  
w y k lu c z o n a , 2 . w y c h o d n ie r a z  n a  ty d z ie ń w ie ­
c z o r e m , b e z  ż a d n y c h  t łu m a c z e ń , 3 . w y d a tk o w a n ie  

j e d n e g o d o la r a  d z ie n n ie ,  b e z  ż a d n y c h  r a c h u n k ó w .
P r a w d a  —  ż e  c ie k a w e ?

Nożem w pierś — za odmowę 

wzajemności.

L u b lin . M ie s z k a n ie c w s i W ó lk a  O r ło w s k a  
g m in y  N ie d r z y w ic a , S ta n is ła w  M a z u r e k  —  s ta r a ł  
s ię  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  o  r ę k ę c ó r k i z a m o ż n e g o  
g o s p o d a r z a t e j w s i, A n ie l i B o d jo . T a  j e d n a k  
p o t r a k to w a ła j e g o s ta r a n ia o d m o w n ie . D o p r o ­
w a d z i ło  to  M a z u rk a  d o  r o z p a c z y -

D n ia  1 0 . b m . p r z y b y ł o n  d o m ie s z k a n ia  B o -  
d jó w  i w y p r o w a d z i ł d z ie w c z y n ę  n a  s p a c e r . P o  
w y jś c iu  z a  w ie ś  z r o z p a c z o n y  M a z u r e k  w  p r z y s tę ­
p ie  s z a łu  p o c z ą ł c z y n ić  g w a ł to w n e  w y m ó w k i A -  
n ie l i i n a g le  w y ją ł z  k ie s z e n i n ó ż  i z e  s ło w a m i :  
„ Z e  m n ą , a lb o  z n ik im ! ”  u g o d z i ł  j ą  w  p ie r ś . A n ie -  
l a B o d jo  z m a r ła . S p r a w c ę  z a m a c h u  a r e s z to w a n o  
i p r z e k a z a n o  w ła d z o m  s ą d o w y m ,
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W  C h icag o o d b y ł się z n iezw y k łą p o m p ą  
p o g rzeb  p ew n eg o  b an d y ty  zastrzelo n eg o p rzez  p o ­
lic jan ta . Ś w ia t b an d y tó w  i p rzestęp có w  w y stąp ił 
n a ty m  p o g rzeb ie w ca łe j o k aza ło śc i. 1 2 sam o ­  

Z ło to d a jn a  A la s k a  n a  p o ls k ie m  P o le s in .
Z ło ty  p ia s e k  n a  d n ie r z e k i Ł a n .

S e n s a c y jn e  b a d a n ia  I n s ty tu tu  G e o lo f f lo s n e g o  w  W a r s z a w ie .

W arszaw a. W śró d m ieszk ań có w  P o lesia  o d - . m ó w czy steg o z ło ta i 1 2 g r. sreb ra w p o stac i 
d aw na  ju ż tw ie rd zo n o , że w rzece Ł an . w p ad a- ; z ia rn ek . P o k łady z ło ta i sreb ra w y stęp u ją n a  
jące j d o P ry p ec i, zn a jd u je się z ło ty p iasek . [ p rzestrzen i 1 3 0 k im . o d K ieck a aż d o u jśc ia Ł a-

T w ierd zen iem  tem  za in te reso w ał się  staro sta : n u d o P ry p ec i. N ieb aw em  o d k ry c ie to p o tw ier-  
z Ł u n iń ca i p rzy sła ł d o in sty tu tu g eo lo g iczn eg o 5 d zo n e m a b y ć w  fo rm ie u rzędo w ej.
w  W arszaw ie d w ie sk rzy n ie p iask u z rzek i Ł an . j O b ecn ie M in iste rstw o S k arb u zastan aw ia się

P o zb ad an iu p iask u d y rek to r in sty tu tu g eo - j n ad k w estją , czy w y d o b y w an iem z ło ta z Ł an u  
lo g iczn eg o  M o ro zo w icz stw ierd ził, że p iasek za- | m a 8 ię za jąć rząd , - czy też p rzed sięb io rstw o  
w iera is to tn ie z ło to i sreb ro i to w  p o w ażn e j ilo - | p ry w atn e .
śc i, g d y ż w  jed n e j to n n ie  p iask u  zn a lez io n o 5  g ra-  

—  P . ? . R O L N I C ! U b a z p ie tz a jc  e s w e  
z ie m io p ło d y o d  g r a d n „V E S T A * T o w arzy stw o  
W zajem n y ch  U b ezp ieczeń  o d  O g n ia i G rad o b ic ia  
w  P o zn an iu .

W
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N ajw ięk sze p o lsk ie T o w arzy stw o w  D zia ­
le g rad o w y m u b ezp iecza P . P . R o ln ik ó w o d  
g rad o b ic ia w ed łu g  ta ry f n a jtań szy ch . N ajw ięk ­
sza ilo ść u b ezp ieczo n y ch , d la teg o n a jlep sze  
w y ró w n an ie ry zy k a . W  ro k u 1 9 2 6 liczb a cz ło n ­
k ó w w y n o siła o k o ło 2 6 ,0 0 0 su m a u b ezp ieczeń  
1 9 6 ,0 0 0 ,0 0 0  —  z ło ty ch , a zebrana  p rem ja 2 ,5 0 0 ,0 0 0  
—  z ło ty ch . F u n d u sz rezerw o w y w y n o si w  d z ia ­
le g rad o w y m  o k o ło 8 0 0 ,0 0 0 —  z ł.
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„V E S T A ‘ p o siad a trzy sy stem y . 1 ) S y s ­
tem o sta łe j p rem ji 2 ) ze zw ro tem p o ło w y  
p rem ji 3 ) ,V E S T A * jak o jed y n e T o w arzy stw o  
w  P o lsce m a sy stem rep arty cy jn y (z d o p łatą .)  
S y stem  ten  je s t n a jsp raw ied liw szy m  i n a jd o g o d ­
n iejszym d la P . P . R o ln ik ó w , g d y ż u w zględn ia  
finan so w e p o ło żen ie ro ln ictw a n a p rzed n ó w k u .  
K o n k uren cy jn e T o w arzy stw a teg o sy stem u n ie  
p o siad a ją , za tem  g o zw alcza ją W ięk szo ść R a ­
d y N ad zo rcze j „V E b T Y * to  R o ln icy , k tórzy d b a ­
ją o in te resy ro ln ic tw a . Z ,V E S T Ą “ zaw arły  
sp ecjaln e k o n trak ty P o m o rsk ie T o w arzy stw o  
R o ln icze , W ielk o p o lsk ie T o w arzy stw o R o ln i­
cze , Z ach o d n iop o lsk ie T o w arzy stw o R o ln icze  
o raz W eich ae lb u n d , n a p o d staw ie k tó ry ch  
C zło n k o w ie o trzy m u ją sp ec ja ln e rab aty .

U b ezp ieczen ia p rzy jm u je O d d zia ł P o m o r­

sk i w  G rud ziąd zu , P I. 2 3 . S ty czn ia n r. 1 0 :

P ro sim y b y ć p rzek o n an y m , że sta łe p o d n iesien ie jak o śc i 
p ro d u k cji cu k ró w  m ark i

je s t g łó w n ą n aszą trosk ą . S tale w zrasta jące o b ro ty  
u m o żliw ia ją n am w y k o n y w an ie in w en sty c ji w  ty m  k ie ­

ru n k u ren tru jący ch się  d o sk o n a le

D r . W . A . f le n a t s c h  —  U n is ła w .

W ia d o m o ś c i p e to e z n e
W ą b r z e ź n o , d n ia 1 5 k w ie tn ia 1 9 2 7 r.

—  P o d w ó jn y n u m e r . Z p o w o d u p rzy p a ­
d a jąceg o w  p o n ied z ia łek 2 -g o św ię ta W ielk ie jn o - 
cy —  n astęp n y  n u m er G ło su W ąb rzesk ieg o u k a-  
że  się d o p ie ro w e śro d ę . N ie ch cąc jed n ak , ab y  
C zy te ln icy  n asi p o n ieśli z teg o p o w o d u stra tę —  
w y d ajem y  n u m er  d z is ie jszy  w  p o d w ó jn e j w ie lk o śc i.

—  J a k w p ła c a ć p o d a tk i? P ła tn icy p o ­
d a tkó w , k tó rzy w p łaca ją sw e n a leży to śc i n a  rzecz  
K as sk arb o w ych w  d ro d ze p rze lew ó w  ze sw o ich  
k o n t czek o w y ch  w  P . K . O . n a  k o n ta w łaśc iw y ch  
K as sk arb o w ych , w in n i d o w y staw io n y ch p rzez  
sieb ie czek ó w  p rze lew o w y ch  d o łączy ć w y p ełn io ­
n e b lan k ie ty  n ad aw cze , d o sta rczo n e im  p rzez  K a­
sy sk arb o w e zazn acza jąc  n a p o cze t jak ie j n a leż­
n o ści w p la ta m a b y ć d o k o n an a .

D o łączen ie d o czek ó w  p rze lew o w y ch w y żej 
w y m ien io n y ch  b lan k ie tó w  n ad aw czy ch  je s t k o n ie ­
czn e , w  m y śl § 8 in stru k c ji o  o b ro tach K as sk ar­
b o w y ch za p o śred n ic tw em P K O  (D z . U rz . M in . 
S k arb u N r. 1 6 r. 1 9 2 5 .) ce lem  u n ik n ięc ia  o m y łk o ­
w eg o zarach o w an ia p rzez K asę sk arb o w ą d o k o ­
n an e j w p ła ty .

C zek i p rze lew o w e k lijen tó w , zaw iera jące  
w p łaty n a rzecz K as sk arb o w y ch b ez d o łączen ia  
b lan k ie tu n ad aw czeg o n ie b ęd ą w p rzy sz ło śc i 
p rzez P . K . O . p rzy jm o w an e .

—  S ą d  ła w n ic z y  w  W ą b r z e ź n ie . R o zp ra­
w a z d n ia 2 3 . 3 . 2 7 . P rzew o d n . S ąd u Z alew sk i, 
1 . R o m an O sick i i K atarzy n a O sicka z W ąb rze  
żn a o w y st. § 1 , 4 , 2 1 , ro zp . P rez . R z. z  2 9 . 6 . 2 4 . 
p o  3 0 0 z ł. g rzy w n y .
2 . C zesław K isielew sk i i M . B etle jew sk i sen io r  
z W ąb rzeźn a  o w y k r. u w o ln io n o .
3 . B ro n isław  M u raw sk i z W ąb rzeźn a w y b . o w y ­
k ro czen ie 3 0  z ł g rzy w n y .

ch o d ó w  w io z ło w ień ce o g ó ln e j w arto śc i 3 0 0 0 0  
d o la ró w Z w ło k i b an d yty  sp o czy w ały  w  sreb rn ej  
tru m n ie .

4 . T eo fil B alick i i Jan T o m aszew sk i z W ąb rze  
żn a o w y k r. u w o ln io n o .

—  T o r u ń . (U jęcie św ię to k rad cy ). W  je s ien i 
z . r. p ew n eg o d n ia w  g o d z in ach ran n y ch o d p ra ­
w iający  m szę św . w k o śc iele św . Jak ó b a k s. 
d z iek an P ełk a zau w aży ł, że ty ln a  śc ian a cy m b o r-  
ju m je s t w y łam an a , a p u szk a z K o m u n jam i 
z w ew n ątrz cy m b o rju m  zn ik ła . W  lu ty m  zn o w u  
rb . z w o jsk o w ej k ap licy  p raw o sław n ej p rzy k o  
szarach S o w iń sk ieg o sk rad zio n y zo sta ł k ie lich  
i 2 k rzy że . U p o rczy w a o b serw ac ja p o lic ji sled  
czej d o p ro w ad ziła w reszc ie w ty ch d n iach d o  
u jęc ia sp raw cy ty ch k rad zieży , k tó ry m je s t n ie ­
jak i T . S . z T o ru n ia , zn an y o d d aw n a p o licji 
jak o zaw o d o w y  w łam y w acz .

—  G r u d z ią d z . (C h c ia ł  się  p o d erżn ąć). W  u b . 
śro d ę o g o d z . 1 3 -e j u siło w ał p o zb aw ić się ży c ia  
p rzez p o d erżn ięc ie so b ie g ard ła b rzy tw ą,  n ie jak iś  
M u rań sk i F ran c iszek , zam ieszk a ły p rzy  u l. P o n ia ­
to w sk ieg o n r. 7 . S am o b ó jstw u w p o rę p rzesz ­
k o d z ili sąsied z i, k tó rzy sp ro w ad zili p o lic ję . P rzy ­
czy n ą , d la k tó re j M u rań sk i ta rgn ą ł się n a ży c ie , 
b y ły n iep o ro zu m ien ia  ro d z in n e .

—  B r o d n ic a . (D zieck o zg inę ło w  p ło m ie­
n iach ). N ie jak a F ran c iszk a  T o k arsk a p o w aśn iła  
się w  o sta tn im  ty g o d n iu z te śc io w ą sw o ją , z k tó ­
rą zam ieszk iw ała  w sp ó ln y  d o m  w  m ają tk u . O b ie  
k o b ie ty m iały  k ro w y n a m ają tk u , k tó re d o n ie 
d aw n a d o iła  T o k arsk a , p o d czas g d y te ścio w a  p il­
n o w ała d z iec i w d o m u . W sk u tek p o w stały ch  
sw aró w , sto su n ek ten u leg ł zm ian ie i o d tąd  o b ie  
n iew iasty ch o d z iły d o ić k ro w y . D zia ło się to  
tak że w  o sta tn i w torek , D ziec i p o zo sta ły b ez d o  
zo ru w  d o m u . C ztero le tn ia có reczk a w  m iędzy ­
czasie zb liży ła się zb y tn io d o ro zp a lo n eg o p ieca, 
w sk u tek czeg o su k ien k i d z ieck a za ję ły się . P o ­
w racające j m atce p rzed staw ił się o k ro pn y  w id o k . 
N a p o d ło d ze leża ło zw ęg lo n e c iało  m ałe j W ład y ­
sław y , a d ru g ie d z ieck o b lisk ie b y ło  śm ierc i —  
w sk u tek u d u szen ia się d y m em .

—  D ą b r ó w k a , p o w . św ieck i. (N ieszczęśliw y  
w y p ad ek ). W  o sta tn ich d n iach zaszed ł w  p o b li­
żu m aj. K aw ęczy n n ieszczęśliw y w y p adek , k tó  
rem u u leg ł g o sp o d arz K . H erm an z D ąb ró w k i.

W ió zł o n w y sok ą fu rę sło m y , p rzy czem  sam  
k ro czy ł o b o k  w o zu . W sk u tek siln eg o  w ich ru  w ó z  
ze sło m ą się p rzew ró c ił, g rzeb iąc p o d so b ą n ie­
szczęśliw ego . H erm an o d n ió sł zn aczn e  o b rażen ia  
c ie lesn e , w o b ec  czege  m u sian o  g o  o d d ać p o d  o p ie ­
k ę lek arsk ą . P rzed  n iedaw n ym  czasem  b y łby  H . 
n iem al śm ierć p o n ió sł w  to p ie li, lecz zd o łan o  g o  
w  o sta tn ie j ch w ili w y ra to w ać ,

—  K o ś c ie r z y n a . (K o ń zg ru ch ota ł m u k la t­
k ę p ie rs io w ą). W  ty ch d n iach w y d arzy ł się tu  
p o ża ło w an ia g o d n y w y p ad ek . P ew ien m ło d o ­
c ian y p aro b ek p rzy p row ad ził d o p o d k u w acza  
k o n ia d o p o d k u c ia , k tó ry w idząc n ad jeżd ża jący  
p o c iąg w sp ią ł się p rzed n iem i k o p y tam i zg ru ­
ch o tał p aro b k o w i k la tk ę p ie rsio w ą. N ieszczęśli 
w eg o o d staw io n o w stan ie b ezn ad z ie jny m d o  
szp ita la .

—  G d a ń s k . (K lęsk a  sen a tu g d ań sk ieg o  i je j 
o fiara ). W ed łu g n ad esz ły ch d o  G d ań ska w iad o ­
m o ści, d o zn a ł p rezy d en t sen a tu S ah m , b aw iący  
o b ecn ie n a u rlo p ie n a S y cy lji, ro zstro ju n erw o ­
w eg o . W  tu te jszy ch  k o łach  p o lity czn y ch  ch o ro b a  
ta tłu m aczo n a je s t k lęsk am i p o lity k i u p raw ian e j 
p rzez sen a t. K lęsk i te  u jaw niły  się n a o statn iem  
p o sied zen iu R ad y L ig i N aro d ó w .

M o to v u la  g ie łd y  p ło d ó w  r o ln .  w P o n a a ln
P o zn ań , d n ia 1 3 . 4 . I9 2 5 r.

Z y to • .............................  4 3 ,0 0 — 4 4 ,0 0
P szen ica 6 1 .0 0  — 5 4 ,0 0
Jęczm ień zw • . 3 1 .0 0  — 3 4 ,0 0
Jęczm ień b ro w aro w y  3 4 .2 5 — 7 3 ,5 2
O w ies  3 3 .5 0  — 3 4 ,5 0
M ąk a ży tn ia 7 0 %  z w o rk , stan  — 6 3 ,0 0
M ąk a ży tn ia 6 5 %  z w o rk , stan  — 6 4 ,5 0

M ąk a p szen n a 6 5 %  z w o rk  7 6 .2 5 — 7 9 .2 5
O tręb y ży tn ie  —
O tręb y p szenn e .............................  —
G ro ch v ic to rja  7 5 ,0 0 — 8 5 ,0 0  
S erad e la .............................................................. —
P elu szk a  3 0 ,0 0 — 3 2 ,0 0

W y ka la to w a  —

B u k  P o la k i
p łacił d n ia 1 4 k w ietn ia :

d o la ry am ery k ań sk ie ............................................... M 9
fu n ty  sz terlin g i.......................................................... 4 3 ,2 6
fran k i szw ajcarsk ie .....................................................  1 7 1 .3 6
fran k i fran cu sk ie  . . . . • ........................................ 3 4  ° 3
g u ld en y g d ań sk ie . * .... . 1 7 2 ,3 5

B y d ło  stad n ik i.
a . p e łn o m ięsis te , w y ro słe n a jw y ższej w arto ści 
rzeźn e j’ ..............................................................  • 1 6 0— 1 6 2
b . p e łn o m ięsis te m ło d sze .... ...... 1 5 0 - 1 5 2  
m iern ie o d ży w io n e m ło d sze i d o b rze o d ży w io n e
sta rsze 1 2 0— 1 2 4

J a łó w k i i k r o w y .

a . p e łn o m ięś., w y tu cs. ja łó w k i n a jw y ż. w art, 
rzeźn e j, ................................................... • . . . —
b . p e łn o m ięś. w y tu cz , k ro w y , n a jw . w art.
rzeźn a , d o la t 7 ........................................ •1 5 4 — 1 5 8
c . starsze w y tu cz . k ro w y, m n .  d o b re m ł. k ro ­
w y  i ja łó w k i................................................... 1 4 4 — 1 4 3
d . m iern ie o d żyw , ja łó w k i i k ro w y ....  1 2 6 — 1 3 0
e . lich o o d ży w ian e k ro w y i ja łó w ki ....  9 0 — 1 0 8

Cielęta
a  n a jp rzed n ie jszeg o o p asu (D op p elen d ary ), . . —
b n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta tu czn e .......  — 1 7 0
o . śred n io  tu czo n e c ielę ta i n a jp rzed n ie jsze
ssak i ............... 1 5 6 — 1 6 0
d . m n iej tu czo n e c ie lę ta i d o b re ssak i .... 1 4 8 —  1 5 0
e . lich e ssak i....................................................... 1 3 6 — 1 4 0

Świnie
a . tu czo n e p o n ad 1 5 0 k g ży w ej w ag i ...  —
b . p e łn o m ięsis te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ży w ej 

...................  2 0 8 — 2 1 2
c . p e łn o m ięsis te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g ży w ej
w ag i  2 0 4 2 0 6

d . p e łn o m ięsis te o d 8 0 d o 1 0 0 k g ży w ej w agi 1 9 6 - 2 0 0
e . m ięsiste św in ie p o n ad  8 0 k g , .................... 1 8 0 —  1 8 8

Baeh Towarmt*.
—  W ą b r z e ź n o  S te w . K a to l ic k ie j M lc d r ie ż y P o ls k ie j  

M ę s k ie j . W  d ru g ie  św ięto św iąt W ielk iejn o cy  o g o d z , 1 .3 0  
o d b ęd z ie w  starej sa lce p rzy k o śc iele zeb ran ie p len arn e  
S tow arzy szen ia . N a zeb ran ie p rzy b ędz ie  p . red . R ak o w ­
sk i z G ru dziąd za . Z p o w od u b ard zo w ażn y ch sp raw  u -  
d z ia ł w szy stk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn ie p o żąd an y .

.G o tó w *  Z arząd .

D ru kiem  i n ak ład em „G ło su W ąb rzesk ieg o * ' W ąb rzeźn o  
R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y Jó zef K u b ick i W ąb rzeźn o

Przetarg przijmusoDij
W  p ią te k , d n ia 2 2 k w ie tn ia 1 9 2 7  r . o  g o d z i­

n ie 1 0 -te j p rzed p o ł. sp rzed aw an a b ęd zie n a j­
w ięce j d a jącem u za n a ty ch m iasto w ą  zap ła tę  g o  
tó w k ą o b o k  k o śc io ła ew an g elick ieg o

S Z A F A  Ż E L A Z N A

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
p rzy M ag istracie w  W ąb rzeźn ie .

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y
D n ia  1 6 . 4 . b r . o g o d z . 3 -c ie j p o  p o i. 

sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u  za  
n a ty ch m iasto w ą zap łatę g o tó w k ą p rzy  
k o śc ie le ew an g elick im  w  W ąb rzeźn ie .

S z a fę d o  p ie n ię d z y  

a ió w c z e w s k i , h m o r a il
W ą b r z e ź n o .

N a  ś w ię ta

Ś w ie ż y  t r a n s p o r t ! ! !
C y try n i p o m erań cz w ło sk ich  

k rw isty ch i o ran żo w y ch

W szelk ie p rzy p raw y d o c iasta

S p ec jaln e cen y św iąteczn e n a w in a  

sp rzed arz ja j i za jęcy (d o p ó k i starczą  
zap asy .)

Z arazem ży czę m o je j S zan . K lien te li

Wesołego flllelujal

S k ła d  d e l ik a te s ó w

F r . S z y m a ń s k i
T elefo n 5 . R y n ek

K a w ia r n ia

GRAND CAFE
w  d ru g ie i trzec ie  św ię to

K -O -N -C -E -R -T
p o czątek o g o d z . 4 -te j p o p o ł.



W  sp raw ie u p ad ło śc io w ej n ad m a ­
ją tk iem  PONMLKJIHGFEDCBAJózefa  Zadańskiego k u p ca  z  W ą ­
b rzeźn a o b ecn ie zam ieszk ałeg o  w  K siąż ­
k ach , w y zn aczasię  te rm in  d la  o d b y c ia  s ię  
zg ro m adzen ia  w ierzy c ie li n a  d z ień  21 m a­
ja  1927 r. o godz. 11  przedpołudniem  w  
n iże j o zn aczon y m  S ąd z ie p o k ó j liczb a  8 . 

’ a) ce lem  zb ad an ia i u sta len ia d o d a t­
k o w o zg ło szo n y ch w ierzy te ln o śc i.

b ) ce lem z ło żen ia sp raw o zd an ia za ­
w iad o w cy .

W ąb rzeźn o , d n . 1 0 m arca 2 7 r .

Sąd Pow iatow y.
W  sp raw ie  u p ad ło śc io w ej Francisz­

ka C zarneckiego k u p ca z  W ąb rzeźn a , 
w y zn acza s ię te rm in d la zg ro m ad zen ia  
w ierzy c ie li n a d z ień 21 m aja 1927 r. o  
godz. 10  przed  południem  w  n iże j o zn a  
czo n y m  S ąd z ie p o k ó j liczb a 8 .

a)  ce lem  zb ad an ia d o d a tk o w o  zg ło szo ­
n y ch w ierzy te ln o śc i,

b )  ce lem  w y b o ru in n eg o zarząd cy w  
m ie jsce  J . L ew an d o w sk ieg o  d la  w ie ­
rzy te ln o śc i B an k u L u d o w eg o i k u ­
p ca D eręg o w sk ieg o ,

c) z ło żen ia sp raw o zd an ia  zaw iad o w cy . 
W ąb rzeźno , d n . 1 0 m arca 2 7 r . 

Sąd Pow iatow y
W  sp raw ie  u p ad ło śc io w ej, k u p ca  Ja  

na H ajdla z W ąb rzeźn a w y znacza s ię  
te rm in d la o d b y c ia zg ro m ad zen ia w ie ­
rzy c ie li n a d z ień 21 m aja  1927 r. o  godz. 
12 w południe w n iże j o zn aczo n y m  S ą ­
d z ie p o k ó j liczb a 8 .

a) ce lem zb ad an ia ifu s ta len ia d o d a t­
k o w o zg ło szo n y ch w ierzy te ln o śc i,  

b ) ce lem z ło żen ia sp raw o zd an ia za ­
w iad o w cy .

W ąb rzeźn o , d n . 1 0 m arca 2 7 r .

Sąd Pow iatow y.

F o rd n a 1 8 m iesięcy !
Z n ak o m itą o k az ją je st k u p n o n o w y ch w o ­

zó w  F o rd a w sze lk ieg o  ty p u  (to rp ed o , lan d au le ty , 
co u p e i t. d .) n a 1 8 m iesięcy ra ty w Z o p p otach . 
P o d czas p o b y tu n ad B ałty k iem  o d w ied źc ie za ­
s tęp stw o F o rd a w Z o p p o tach lu b n ap iszc ie z  
zap y tan iem  o b liższe szczeg ó ły .

Z astęp stw o  F o rd a  w  Z o p p o tach  w y sy ła  w szę ­
d z ie w sze lk ie częśc i zam ien n e , o p o n y i t. d . za  
za liczen iem .

W ykonuję w szelkie napraw y  w  zakres  
^elektro-techniki w chodzące

Jak o to : U zw o jen ia m o toró w d y n am o -m a-  
szy n , s ta rte ró w , w en ty la to ró w , w sze lk ie rep era -  
g c je ak u m u la to ró w  s tac jon o w an y ch  i p rzen o śn y h  
trze jn ik ó w , że lazek , su sza rek d o w ło só w  k o n -  
ro la i zak ład an ie g ro m och ro n ó w , u rząd zen ie  

w łasn y ch cen tra li d la m ły n ó w , m ają tk ó w , ta r­
tak ó w , m leczarń i t. d ., w y jeżd żam  n a  w sze lk ie  
n ap raw y  p o zam ie jsco w e za sk ro m n y m  w y n ag r.

P o leca jąc s ię  ła sk aw y m  w zg lęd o m  k reślę  s ię  
z p o w ażan iem

W ł. K ujaw a, P o m o rsk a 1 4 .

Przetarg przymusowy
W piątek, dnia 22 kw ietnia 1927 r. o godzi­

nie 1 0 -te j p rzed p o ł. sp rzed aw an a b ęd z ie n a j­
w ięce j d a jącem u  za n a tych m iasto w ą zap ła tę  g o  
tó w k ą o b o k k o śc io ła ew an g e lick ieg o

SZAFA LO D O W A

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY
p rzy M ag istrac ie w W ąb rzeźn ie .

N in iejszem  d p o szę S zan . P u b liczn ośc i m . W ą ­
b rzeźn a i o k o licy , iż w czw artek , d n ia 1 4 b m .

otw orzyłem  przy ul. K olejow ej nr. 33

piekarnie
P ro sząc o ła sk aw e p o p arc ie k reślę s ię  

z p o w ażan iem

Jan G oszka

Przetarg prz^musiiDi
W  śro d ę , d n ia 2 0 k w ie tn ia 1 9 2 7 r . 

o g o d z . 1 0 £ l p rzed p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd z ie eg zek u to r p o w ia to w y n a m aj.  

M G O W O n a jw ięcej d a jącem u za n a ­

ty ch m iasto w ą zap ła tę :

fortepian, 12 szt. źreb­
ców 1 1 |2-2 1 |4 letnich, 87  
sztuk bydła falow ego

ls |4— 2 12 letniego
Przew odniczący W ydziału Pow iatów .

D r. E. Prądzyfiski, s ta ro sta

= F o rd =
G eneralne zastępstw o .,Ford& “ na  

G rudziądz i prow incję

W szelkie

samochodg i traliiers
W aru n k i i cen y te sam e jak w  G dańsku  

lo co G ru d z iąd z

W ozy  okazowe  stale  ńa  składzie  

O lbrzym i w ybór części zapas.

S ecjalne warsztaty reperacyjne

W ielk i w y b ó r o p o n  sam och o d o w y ch  p ie rw szo rzęd ­
n y ch  m arek jak „M IC H E L IN ", .F IR E S T O N E * , 

„D U N L O P " an g ie lsk i , >G O O D Y E A R ‘ •

Wulkanizacja gum zaponjoca ąają, ntas^D

Stacja benzynow a p rzed sk ład em  

czy n n a w e d n ie i w  n o cy

B. M roczyńskl
G ro b lo w a  3 . G R U DZIĄ DZ T ele fo n 6 0 9 .

BH IlU Ifl!
Jmaran

fabrykat D autza 7— 8 K . M . m ocy —  
jodaocylindrow y, z 2 kołam i zapędo- 
w em i, oraz zapasow ą tarczą pasow ą  
aa kolach z całym kom pletem  rur —  
chłodnicą i garnkiem w ybuchow ym  

gotow y do użytku, 

N ATY CH M IAST D O SPR ZED A NIA

Oferty piśmienne do eksped. „głosił Wąb^esifiego"

Popierajcie

Handel i Przemyśl PelsM

P o trzeb n y zaraz lu b  
p ó źn iej en erg iczn y  

w ło d arz

M A SZY NISTA

z zaciąg iem n a 7 0 0  

m o rg o w y m ajątek  

M aję tn o ść Ł O B D O W O  

p o cz ta W ro ck i

paąi zadow olona
? d o ty ch c aso w eg o sp o so b u p ran ia  

b ie lizn y ? C zy  p an i zau w aży ła .że p 'a .  
n ie d z iś w ięce j k o s/tu je , a H elizn a  

p r e?  s iln e  ta rc ie  n rzy  p ran ia  s ię  h  
d zo  n iszczy . T o sp raw a g o d n a z i 

s tan o w ien ia ! D o p ran ia  b ie l’zn y  g o  
d  ly m  je s t p rep ara t  m y d lan y  „S A P O N c - 

ze  m ak iem  k o szu lk ą T o d ek  p o d  g w a  
ran c ją n ieszk od liw y  i o d  2 0  la t ch la  

b n ie zn any , a te raz je szc rc  m acn fe  
u lep szo n y . K to raz sp ró b u je  ju ż  

n ie p o rzu c i. 'Z 'szęd ie d o  n ab y c i 
P rzy zak u p ie zw ażać n a zn ak  o - 

ch ro n n y „k o szu lk a  * .

C h em . F ab ry k a „Ergasta** 

C . N ag ó rsk i, S taro g ard -P o m .

D IO M !  

D IA IE G O I

S ą , p ięk n e u sta , k tó ry ch n ig d y n ik t n ie u ca łu je . . . 

S ą p ięk n e k o b ie ty , k tó ry ch s ię u n ik a  . . .
S ą  d z ie ln i m ężczy źn i, k tó ry m  s ię  n ie  w ied z ie  w  ży c iu  . .

Ż e n ie u ży w ają jed y neg o rac jo n a ln eg o śro d k a p rze ­

c iw  n ie  o d czu w an em u  p rzez  n ich  sam y ch  zapachow i z  

ust, k tó ry  czy n i o b co w an ie  z  n im i n iezn o śn ie  p rzy k rem  

u su w a p rzy k ry  zapach z ust, konserw uje zęby w zm a­

cnia dziąsła 1 czyni oddech przyjem nym .

G łó w n y sk ład n a P o lsk ę : R o m an W łcd arsk i, W arszaw a, u l. L u b eck ie-  
g o 5 . D o n ab y c ia w  ap tek ach , sk ład ach ap teczn y ch i p erfu ­
m eriach C en a z ł 2 ,7 5 za sz tu k ę . W  raz ie n ie o trzy m an ia , 
n a leży  zw ró cić s ię d o G łó w n eg o S k ład u n a  P o lsk ę . Z am ie jsco ­
w y m  w y sy ła s ię p o o trzym an iu  z g ó ry  z ł. 3 lu b 3 ,5 0 za za licz .

D BT W ystrzegać się naśladow niotw !

P rzed staw ic ie le h a p o szczeg ó ln e m iasta n a w łasn y rach u n ek p o żąd an i.

Baczność Pp. Sołtysi!
1 1  ■ -ó w i sze reg o w y ch reze rw y , w raz z

ay m  sk o ro w id zem  d o  k sięg i m eld u n -  
, k siążk a m eld u n k o w a sze reg ow y ch  

u rlo p o w an y ch o raz fo rm , k arta m eld u n k o w a s ta tu ty i w szelk ie in n e  d la  
so łectw  i w ó jto stw  są d o n ab y c ia w  ek sp ed y c ji „G ło su W ąb rzesk ieg o * '

7 8 8 8 3 5 1 2

wrwMi

Spis w arsztatów , przedsiębiorstw i składów m iasta W ąbrzeźna i G olubia
Poniżej w yszczególnione firm y gorąco polecam y uw adze naszych C zytelników i Przyjaciół przy robieniu zakupów .

Ulacharstwo

W o d o ciąg i, k an a li?

c je , łaz ien k i o raz  

w sze lk ie ro b o ty b lu  

ch arsk ie w y k o n u je  

fach o w o

D. Kaatz, instalator

W ąbrzeźno

u lica B ern ard a n r. 1 .

W 4 B R Z E Z M O
Drogerie Obuwie

Han Murawski
W ąbrzeźno nl. D orna  rd  z 

p o leca  sw ó j sk ład  p o r­
ce lan y , lam p i sp rzę ­
tó w  k u ch en n y ch .

W y k o n u je  w sze lk ie  
p race  b lach arsk ie , in ­
s ta lac je w o d o c iąg ó w  
k an alizac je fach ow o ,  
szy b k o i p o cen ach  
p rzy stęp ny ch .

K . G ło w ack i
C entralna D rogerja

R y n ek
T el. 1 6 6 T el. 1 6 6

p o leca :

M y d ła , św iece , o li­

w y i sm ary  d o  m a ­

szy n —  fa rb y , la ­

k ie ry i p en d z le

i W ER JftPC D ira \ 

I W R om aszew ski i 
W ąbrzeźno

; R v n ek 2 - T el - 1 3- ! 

( P o leca arty ku ły ap - i 
. teczne , ch em iczn e , w a  | 
i ta , b an d aże ch iru rg i ■ f 
i czn e , g u m ow e, m y d ła , | 
, p erfu m y , k rem y itp . » 
j A rtyk u ły  fo to g ra ficz -; 
I n e , p rzy b o ry m alar-1 
I sk ie , o liw y , sm ary , ł 

b en zy n a ;

na w ielki post
S er szw ajca rsk i, ty lży ­
ck i, lim bu rsk i i d ese ro w y  
ś led z ie o p iek an e m ary ­
n o w an e i so lo n e , sa rd y n ­
k i, szpro tk i w ęd zo ne  i w  
o liw ie . Ś liw k i w ęg ie r­
sk ie , k a lifo rn ijsk ie i o -  
w o c su szo n y . K o n serw y  
ja rzy n o w e, o w o co w e, so  
k i i w szelk ie to w . k o lo ­
n ia ln e . K o n fitu ry  w  w ię ­
k szy m  w y b o rze .

B. PIŁAT
R y n ek 1 7 R y n ek  1 7

H

Jaja  m asło  i drób  
k u p u je w k ażd e j Q  
ilo śc i p o  n a  j w y ż- X  
szy ch cen ach

d z ien n y ch .

J Dom Eksportowy K
J E. G oetz J

W ąbrzeźno-Pom . W

T el. 1 7 4 .


